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"hej BONEY polsko-niemieckiej. Tymczasem | rzenia normalnych warunków, 
DN 7 są s noś ASA 4 | Anglia oświadczyła, że posiłków |co musiałoby zająć dłuższy 
a 1-5 wy à aj GR W ać nie pośle, bądź to tłomacząc, |przeciąg czasu. 

C i że nie widzi ku temu zasad- Pozatem ARDY jest 
i ER ź „zai flniczych powodów, bądź też |zwrot stanowiska „Tempsa*, 
Dziś P remjera! as o Dziś Premjera ! zasłaniając się brakiem wojska|który w jednym z ostatnich 
2 wobec demobilizacji. Z drugiej |artykułów wstępnych podnosi 

A S b 0 k h | 
0 0w or U oC ane] ś|jak sądzić można z ostatnich |pod specjalnym zarządem przed- 
$ | wiadomości, przeprowadzi swój|stawicieli państw oai 
G jmuj k i jj |punkt widzenia. rzonych. Ten nowy pomys 
Grozą przejmujący dramat. w 6 aktach ze znakomitą artystką z gry i urody i Włochy tymczasem plato:|jest oaikowicie sprzeczny z 
e nicznie kokietują Francję, popie- |dotychczasowem stanowiskiem 
Kamili Holla w roli rając jej życzenie wysłania po-|jak tego pisma, tak i francus-* 

© tytałowej. 
Początek przedstawień o godz. 5-ej, ostatnie. pzedsta- 
wienia o godz. 9.30 wiecz.  " z ee pem 5251 


"” 


ybsze zwołanie rady majwyż-|aalego terenu górnośląskiego 
, nie chce się zgodzić na|jednolitego państwa, pozosta - 
włokę w wydaniu decycji i,|wiając je na przeciąg 20 lat 


s |strony Anglja nalega na jaknaj-|angielską myśl utworzenia z 
siłków na Górny Sląsk, ale w|kich sfer miarodajnych, a6- 
||rzeczywistości pójdą ręka w|znacza w każdym razie zwrot 
BĘ rękę z Anglją, t.j. wyślą takldla nas bardzo niekorzystny. 
* | minimalne posiłki, że praktyczne Wreszcie nie można pomi- 
iaczenie tego kroku sprowadzi|nąć milczeniem pertraktacji 
się do zera, między Loucheurem i Rathe- 
Zdawałoby się więc, że za-|nauem. niemieckim i francus- 
sadniczo niema powodów do|kim ministrami odbudowy. 
zdziwienia: Anglja i Włochy są| Francuski dyplomata, a co 
dalej w przeciwnym nam obozie, | ważniejsze, rzeczoznawca u- 
Francja zaś w dalszym ciągu|znał, że zdolność płatnicza. 
popiera nas i walczy o spra-| Niemiec byłaby znacznie zwięk- 
wiedliwe, korzystne dla nas za-|szona w razie pozostawienia 
łatwienie sprawy. _ Niestety|przez państwa sprzymierzone 
jmnożą się objawy zwrotu poli-|Górnego Sląska . przy Niem- 
tyki francuskiej w nieprzychyl-|cach. Pozatem oświadczył, że 
nym dla nas kierunku. Prze-|będzie wpływał na rozwiąza- 
dewszystkiem zanotować  tu|nie tego problemu w tym kie- 
trzeba kwestję odwołania z ko-|rnnku, aby nie uszkodzić in 
misji międzysojuszniczej gen. |teresów niemieckich. Wreszcie 
Le Ronda, jednego z najzagó:|zaznaczył on, że żądania Nie: 
rzalszych obrońców polskości|miec w sprawie górnośląskiej 
Górnego Sląska. Odwołanie to |będą uwzględnione w ścisłej 
ma nastąpić na skutek żądania|zależności od ustępstw, jakie 
rządu angielskiego. | chociaż|Niemcey poczynią w dziedzinie 
premjer Briand zastrzega, że za-|odszkodowań rzeczowych, 
miana generała bynajmniej nie Wiemy dobrze, jak dalece 
oznacza zmiany francuskiej] długoletnia wojna wyniszczy- 
taktyki, to jednak to oczywiste|jła Francję i  zrujnowała jej 
ustępstwo na rzecz Anglji będzie | bogate prowincje. Musimy być 
się musiało fatalnie odbić na|przygotowańi na to, że uleg- 
interesach polskich na Górnym|nie ona ustępstwom, poczy- 
Sląsku. nionym przez zwyciężonych 
Inna znowu wiadomość o-|na jej osobistą korzyść. 
piewa, że Francja już łagodzi Te wszystkie szczegóły 
swe pierwotne dania i o.jtrzeba koniecznie: mieć -na u- 
świadcza, iż idzie jej tylko oļ wadze, aby się uchronić od 
zwłokę w  powzięciu|pozornie tylko nieoczekiwa- 
jzji, ergo nie o zasadnicze |nych bolesnych niespodzianek. 
odroczenie sprawy aż do stwc= M. Drogoszewski. 


Poważne Przedsiębiorstwo Handlowe 
posiadające kilka oddziałów w Polsce i zagranicą. prowadzące zarazem i oddział spedycyjny 


w ZAStępcy na Łódź 


lub osoby zdolnej do objęcia kierownictwa handlowego i spedycyjnega do otworzyć sią mającego 
tamże oddziału, któryby oddmt firmie do dyspozycji lokal biurowy i pomieszczenie na składy. 


Olerty sub. „wPrzedziębio+stwoś* dó Biura Ogłoszeń M. J. Freid, Warszawa, 
Rymarska Ne 16. 9701—2 
r aT EA, 1 k tatnie miesiące walki dyploma- 
Stowarzyszenie aptekarzy w Łodzi niniejszym zawiadamia, że z po- f ; ż JI 
wodu strejku pracowników, apteki czynne będą cd 9—1 i ód 8—7, P> |tycznej o losy. Górnego. Sląska 
W godzinach od tej do 8-ej i w nocy czynne będą apteki dyżurne, | TYUSZA do stwiedzenia, ze ipo- 
o ozem publiczność będzie poinformana odpowiednimi plakatami w każdoj |myślne rozwiązanie tej sprawy 
poszozególnej aptece. przedstawia się dla nas coraz 
816—2 larąd Stow. piekarzy w todi. gorzej. Nie idzie nam tutaj o 
m AN 


== |Stanowisko Anglji, która od 
EH u Fiandlowo-=Mispbodyoyjny (Pierwszej chwili konsekwentnie 


G AES ki J h i | popiera wszelkiemi siłami pre- 
CGESKI, J ANNZ i Sieg Neme gn o 
zawiadamia, iż- codziennie wysyła ? już tak daleko, że z tej strony 


t Pp w kterinkach Łódź-War- |Te możemy się w żaden sposób 
samochody CIĘZALOWE szawa, Warsza» a-|spodziewać zmiany na lepsze. 
Łóśk | przyjmuje zlecenia rfa pośpieszne przesyłki ładunków warto: ch W ich dh 
i pudowych. Załatwia wszelkiego rodzaju tranzakoje ekspedycyjne z ua ją. ostatnich dniach mam tego 

nowe niezbite dowody. Komisja 


Ę 3 międzysojusznicza, do której R f | k ge- | d dk r 

Tra eiia lebise towa przecież roe  fancuzow NEI MA FOMAWKFE =7. CUrOpy ŚTOUKOWEJ, 
. wchodzą przedstawiciele Anglii niniejszy jest rzutem 

i Włoch, jednomyślnie uznała, |o całokształt usiłowsń, po- 
W dzień po przeprowadze-|o przynależności tego terenu. |że Niemcy szykują się do ja-|czynionych w dziedzinie reformy|lence teren wielkiej własności 
niu plebiscytu ną G. Słąsku, gdy|Sprawa przeszła w  dyploma- |kiegoś nowego gwałtu na sze-jrolnej w krajach Europy środko- |ziemskiej. Nie znaczy to zupełnie, 
znane były dopiero częściowe |tyczne ręce koalicji, by tam|roką skalę, że chcą poprostu|wgl: Fostep: na bym polu, oży-|że małe gospolarstwa atanowiły 


rj $ ` À e; í $ wione jedną i tą samą myślą, są 
rezultaty głosowania, zapowia- |stać się przedmiotem targów o|orężem zdobyć teren plebiscy- | zupełnie świeżej ała AD TSR waatatystyka syśkiinekk 


wy. Niestety nawet po- 
wierzchowny rzut oka na 


Zawiadomienie. 


«urskiej Czechy i Morawy (t.zw. 
kraje czeskie) skanowiły par exel- 


dające absolutne poważne zwy-|osobiste wygody jej członków. |towy «i postawić sprzymierzo-| Co nas szczególnie uderza to pokazuje, ża ilość drobnych gos- 
cięstwo głosów polskich, ostrze-|Cały ten okres od plebiscytujnych wobec faktu dokonanego. |jednoczesność teh wypłynięcia w|podarstw chłopskich była bardzo 


galiśmy na tem samem miejscu|po dzień dzisiejszy aż nadto 
przed przedwczesnym optymiz-|dobitnie uzasadnił nasz pesy- 
mem i entuzjazmem. Pisaliśmy |mizm. Dzisiaj nie czas na 
wówczas, że jeśli nawet czę-|spóźnione żale *Jeremjaszówe|przez nadesłanie wydatnych po- 
ściowe wyniki nie zmienią się|nad błędami naszej polityki za-|siłków. I cóż się okazało? 
przy całkowitem obliczeniu gło-|granicznej, która w niedopusz-|Francja natychmiast poparła to 
sów, to możemy być jeno dum- |czalny sposób zaniedbała i zlek-|żądanie, dołączając do niego ży- 
ni z tego, że lud górnośląski|ceważyła Londyn, odgrywający|czenie odroczenia decyzji osta 
oparł się wielowiekowej germa-|coraz większą rolę przy roz-|tecznej co do przyszłości spor- 
nizacji i pozostał wiernym swej |wiązywaniu problemów między-|nego terenu, pragnąc calkowitej 
macięrzy. narodowych. Jednak trzeba się| pacyfikacji, a tem samem umoż- 

Tryumf plebiscytu był tryum- |rozejrzeć w sytuacji i stwierdzić |liwienia wprowadzenia w czyn 
feni ducha polskości na Gór- |dzisiejszy stan tej pałącej i tak|decyzji koalicyjnej, nie dopusz- 
nym Slasku, ale nie decydował |ważnej dła naszego kraju spra-lczając do wybuchu nowej wojny 


większości krajów Europy Śro! |wjęjką ‘ame Ozechy liczyły ich 
kowej, powstałych dzięki rozpad-| przeszło 588.000, a Morawy % gó- 
mięciu się Austro-Węgier i poraź- |rą 290.060, 
tę Niemiec lub też powiększonycii Na te 858.000 gospodarstw 
ieh kosztem. obydwuch prowincji składało sią: 
Qzechosłowacja,  Jugosławja, aw 
Wę ry, Rumunja oraz Polska są 120,000 o obsz. mniej. niż pół nekt. 
to kraje, w których wielka włas | 128000 od polow. do 1 hektara 
ność zajmowała wyjątkowo powąż-|!70 0010! 1 da 2 hekt 
ne miejsce, a obecnie stra” je 208.000 od 2 da 5 „ 
ua korzyść drobnej Wius sol 105.009 od 5 da 10 „ oraz 
chłopskiej. 716 000 powyżej 10 „ 
ko wobec ok. 4,350 gospodarstw o 
w Czechosłowacji. | przestrzem większaj niż 100 hek= 
Z pośród krajów, wcho '7 DWANA 


"arów. Jednal powierzchnia zaj= 
s sklad dawnej  muuurobj: Hab- jest stosunkowo bardzo ZNACZNA, 


twierdziwszy tó, komisja za- 
żądała wzmocnienia załogi ko- 
alicyjnej na Górnym  Sląsku 


przez wielkie majątki 


E APAA 


W Czechach na 5.930.000 hek- f nak ta m 


tarów: 1,767000 hekt. należało do 
własności większej (powyżej 200 
hek), a tylko 600.000 ha do włas- 
ności mniejszej (poniżej 6 hek). 

Na maleńkim skrawku Śląska, 
należącego obeenin do Czech, 
wielka własność stanowiła rów- 
nież większość: 

92 właścicieli posiadało tam 
144274 hektary. Na Morawach 
300 obszarników trzymało w swych 
rękach 550.000 hek. 

Najlepiej stosunki *w Czecho- 
Słowacji charakteryzuje fakt, Że 
25 wielkich posiadaczy ziemskich 
rozporządza (w połączonych pro* 
winojach dawnej austrackich i 
węgierskich)powierzchniąl 115.111 
hektarów, a niektóre majątki do- 
sięzają wielkości 70.000 hektarów. 
Można łatwo stwierdzić, że w 
Ozechach 33 proc. gruntów należy 
do wielkiej i bardzo wielkiej 
własności. To samo da się powie- 
dzieć i o Słowacji, ale w jeszcze 
wyższym stopniu, zdyż tam wiek- 
nga część gospodarstw (conaim- 
niej 50 proc.) należy do bogatych 
magnatów wę”iorskich, którzy je 
oddali w dzierżawą wielkim ho- 
powoom. 

Wprawdzie na terytorjum Oze- 
oliosłówaocji znajdowała się bardzo 
poważna liczba średnich gospo- 
darstw, a szczególnie w dawnym 
królestwie czeskim, jednak obok 
nieh istniała wielka ilość maleń 
kich posiadłości, drobnych skraw- 
ków ziemi, których właściciele nie 
yli w stanie się z nich utrzymać 
Jetnocześnie pewna mała grupa 
wielkich posiadaczy, przeważnie 
Niemców z Rzeszy, posiadało ol- 

, brzymie „latifondja* dochodzące 
do 150.000 hektarów. 

Ten wadliwy podział ziemi w 
Czechosłowacji powstał na skutek 
specjalnych warunków, których 
pochodzenie jest związane z przy- 
kromi wspomnieniami historycz- 
nemi. 


Po zwycięstwie odniesionym 
w r. 1620, Habsburgowie skoniis 
kowali majątki korony i szlachty 
czeskiej f rozdzielili je jako na- 
groda za trudy wojenne pomiędzy 
swą rodziną i tych, którzy byli 
im pomocni w zzniecenin państwa 
Dzeskiego, Read zatwarantował 
im później wisezna ich pogjadanie. 
Podobne przywileje zostaly nata- 
ue Madziarowi w Słowacji, 

Wraz z rozbiciem monarchji 
nustrjackiej wr, |918,1dea reformy 
rolnej w kraj'ch Czechosłowac 
kich stanęła odrazu na porządku 
dziennym jako najważniejsze za- 
danie doby wojennej, Idea ta po- 
siadała tym wiąkszq siłe, że mnó- 
stwo wielkich posiadaczy ziem 
skich, uważanych za wrogów pań 
stwowości czeskiej, starało sie 
uniknąć skutków możliwego wy- 


właszczenia i spieszyło się ze 
sprzedażą swych dóbr, 
Dnia 18 listopada 19]8 r. 2o- 


stał wydany pierwsz” dokret. kló- 
rr prawomocnrść kupna ziemi 
ozynił zależnym od ministnejnim 
rolnictwa, Następnie rozpo 
się debaty nad reforma 
praskim zeromadzeniu narodowym. 
Starły się tn trzy różne pro- 
fekty. Jedni byli za upaństwo 
wieniem ziemi, inui popierali syn- 
ih kalizm, i wreszcie trzecia grupa 
przemawiała za racionalnym po- 
fzialem oparty" na w i 
dywitualtstycznej, Zw 


ostatni system i odpowi 
chwała zapadła lê kwietniu 1919 w. 

Artykuł 1 daje prawo wywłasy- 
wiele 


czenia na korzyść twa 
kteh własności zieńskich 


ma 


tych do jednej osoby [albo 
jara współwłaścicieli, czę też do 
małżeństwa mieszkającego pod 


„iednęm dachem) i których obszar 
przekracza 150 hektarów ziemi 
owej Inb 250 hektarów innego 
siuntu, niezalażnie od tego cz! 
tworzą one jednostkę prawną lub 
*konomiczną czy też nie. 

Jlajątki nabyte po ogłoszeniu 
` lejszej ustawy podlegają rów- 
/ż skutkom powyższego arty- 
win, 

Artykoł 11 pozwała jednak w 
. »nych okreslonych wypadkach 
-awolnienie od wywłaszczenia 
majątków dochodzących do 500 
lu starów. 


Natomiast artykuł 14 przewi- 


dnje w razie konieczności i w 
spscjalnych waruukach  wywiasz- 
rzenie gruulów poniżej 150 h 


larów (albo 250 ka). Zachodzi jed- 


gi 


Że polezas 


dla mają 
450 helk{250 hek) pstawa wywłasz* 
czeniowa jest wyrokiem, który 
moża być natychmiast wzkanany; 
gą one postawione do pewnego 
stopnia ipso facto, chłożone are- 
sztem, pozostającym na razie 
krócej lub dłużej w zawieszeniu; 
tymczasem gospodarstwa mniejsze 
niż 150 hek, (250 hek.) nie mogą 
być wywłaszczone bez przeprowa- 
dzenia specjalnej procedury eks- 
propriacyjnej. 

Wywłaszczenie bez odszkolo= 
wania ma miejsce w nastąpują: 
cgoh wypadkach. Gdy majątek 
jest własnością członków byłej 
dynastji (Habsburgów), gdy jest 
darowizną związaną 2 godnością 
szlachecką (tytuły i przywileja 
szlachty zostały zniesiona uchwa- 
łą z dnia 10 grudnia 1918), gdy 
należy do osób, które popełniły 
poważne przestępstwo przeciwko 
narodowi, i t. p. 

We wszystkich innych wypad- 
kach wywłaszczenia przysługuje wła- 
ścicielom prawo do odszkodowania 
w zależności od położenia gospodar- 
stwa i rodaju uprawy. Za podsta- 
wę do obliczania wysokości odszko- 
dowania przyjęto przeciętną cenę 
ziemi między r. 1913 i 1915. 

Własność wywłaszczona może 
być w części zatrzymana przez pań- 
stwo na cele użyteczności publicz- 
nej (parki narodowe; gospodarstwa 
wzorowe). Przeważająca jednak 
część zostaje rozpacelowana iï roz 
dzielona między małych właścicieli 
(szczególnie inwalidów wojennych 
i byłych żołnierzy znających się na 
uprawie roli) oraz stowarzyszenia 
(kooperatywy, towarzystwa dobro- 
czynne). 


Piatek 92 linea 1521 r. 


Sposób rozdziału parceli nie jest 
prawnie ściśle określony w ustawie 
1919 r., której artykuł 10-ty brzmi 
bardzo ofólnie. Następne dekrety 
wydane w r. 1920 znacznie ją uzu- 
pełniły. 

Ogólna ilość ziemi oddana do 
dyspozycji państwa na zasadzie u- 
stawy 0 


Na Sitwie. 
Bada krajowa Litwy środkowej. 


WILNO, 21 lipca (Pat.) — W 
najbliźszych dniach ma być zwo- 


reformie rolnej wynosi|tana przez wen. Żeligowskiego 


3.500.000 hektorów czyli 35,000 ki |rada krajowa, w której skład wej- 
lometrów kwadratowych, to znaczy| %3 ozłonkowia ciał samorządo- 
jedna czwarta całego tery- wychi ewentnalnie przedstawiciele 


torjum Republiki Czechosłowac 
kiej. Rezultat doprawdy wspaniały! 

Powiedzą niektórzy, że roforma 
o której mowa jest bardzo Śmiała. 
Należy jednak zaznaczyć, że oprócz 
majątków  skonfiskowanych ze 
względów politycznych i narodo- 
wych, zapewnia ona właścicielom 
poważne odszkodowanie. Z drugiej 
jstrony pomimo, że część ziem wy- 
właszczonych przechodzi na włas- 
ność państwa, przeważająca ich 
ilość stanowi liczne warsztaty pra- 
cy dla drobnych gospodarstw. 


Pozostaje jeszcze wyjaśnić w 
jakim słopniu rozparcelowanie wiel- 
kiej własności da się pogodzić z 
potrzebami masowej produkcji w 
okręgach morawskich i słowackich, 
gdzie hodowla buraków Gas 
zajmuje olbrzymie obszary. Jest 
bardzo ważne aby interesy wielkich 
cukrowni nie ucierpiały wskutek 
reformy. Należy żywić nadzieję, że 
na ogromnych jednostajnych rów- 
ninach tych okręgów nie napotka 
na większe trudności współpraca 
małych gospodarstw, która przy no- 
wej formie własnosci pozwoli za- 
chować wszystkie korzyści płynące 
z produkcji masowej i wyzyskać 
postępy techniki nowoczesnej. 


L wywiadów „Głosu Polskiego”. 


(Telefonem od naszego 


Oà onegdaj bawi w Warszawie 
czechosłowacki minister handlu i 
przemysłu pan Wotowes, który w 
wywiadzie, udzielonym naszemu 
specjalnemu delegatowi p. Henry- 
kowi Lińskiema, oświadczył: 


„Rzań ozeski zawarł już szerer 
traktatów handlowreh z wszyst 
kiemi niemal państwami europej- 
skiemi i tylko z Polską nie mo- 
gliśmy dotad zawrzeć analogicznej 
umowy ze względów natary poli- 
tycznej. Obecnie jednak sytuacja 
się zmieniła, przybyłem więć «o 
Warszawy, aby z polecenia rządu 
czeskiego i za zgodą rządu pol- 
skiego omówić podstawy zasadni- 
oza i najważniejsze punkty trak- 
tatu handlowego. Konferowałem 
juź w tej sprawie wczoraj 7 pp. 
%itosem i Skirmunfem oraz z mi 
nistrem handlu i przemysłu, dziś 
zań odwiadze ministra skarbu. Na 
konłerencji, która sie odbyła wez0* 
rai w ministerstwie handlu | prze” 
mysłu, Osrąznęliśmy całkowitą 
zgudo w zasadach ogólnych i po- 
rozumieli się co do najwa niej 
szych puuktów. Postanowiono u- 


tworzyć dwie komisje, które zbio” 
rą 


się we wrzes'iu, Opracdją 


uóły íi ustalą ostatecznie 
umowy. Jedna z tych ko- 
misji, ban Jowa, bądzie obradowa- 
ła w Warszawie, a druga, finanso: 
wa w Pradza*, 

W dalszej rozmowie pau min. 
Hotewec szozegółowo opowiadał, 


Co mówią o związkiu 
bałtyckim? 


Zdanie ministra estońskiego 

RYGA, 21 lipca (Russprrssi 
Estoński minister spraw zaeran. 
Pip, zakomunikował dziennika- 
rzon, że Estonja uważa za ni*- 
zbędne, aby Polska i Finlandja 
weszły również do związku bał 
tyckiego, W każdym razie, o ileby 
się to nte ndalo, możliwem jest 
zerwanie związku z pośród dwu, 
lub trzeci państw, których w 
pr yszłości mogłyby się przyłą= 
czyć iune,  Estonją i Polskę 
wiyże wiele wspóluych interesów. 


u 


Opinja publiczna, 
RYGA, 21 lipca (Russpress) 


‘| Zaniepokojony Vlisklem już gre- 


alizowaniem, związka bałłyskiego, 


warsz, korespondenta). 


interesów poszczerólnych warstw 
ludności, oraz ugrupowań zawo- 
dowych, Oelom tego zyromadze- 
nia ma być wypowłedzenie sje 
ludności Litwy Środkowej w s'o- 
sunku do ząwadnień chwili obec- 
lej w związku z uchwałą ligi na” 
rośów w Genewie. 


Agresywne zamiary liiwinów. 


WILNO, 21 lipca (Pat) — Z 
Kowna donoszą, że litwini, w ra- 
zie nie przyznania im Wil 
Wileńszczyzny przez  czyuniki 
miarodajne, zdecydowane sa ws 
stąpić czynnie przeciwko gen. 
Żeligowskiemn. W tym celu roz- 
wija się szeroka propacanda w 
społeczeństwie i w wojsku. W o- 
statnich czasach często do oddzia» 
łów wojskowych przybywają dele- 
gaci sejmowi i nawołują żołnierzy 
do wojny z gen. Żeligowskim. 
Zdaniem icl dadzą oni łatwo ra- 
dą generałowi, ponieważ Polska 
skrępowana urodą suwalską nie 
będzie mogła przyjść mu z po- 
mocą, 


Szyltany antypolskie władz litewskich, 


WILNO, 21 lipca. (Pat). Dono- 
szą z Kowna: W związku z wyda- 


= |waniem nowych paszportów władze 


litewskie bardzo często wydalają ze 
swego tecytorjam zamieszkałych na 
Litwie obywateli oboych, a przede- 
wszystkiem polaków. 


Rekwiżycja w Kowieńszczyźnie, 


WILNO, 21 lipca. (Pat), Dono- 


jakie mianowicie towary czesi za”|5%4 z Kowna: Na Litwie Kowień- 


mierzają sprowadzać do 


Polski ;|Skiej wzmogła się rekwizycia, 


Mo- 


są to, fak sią okazało przewaźnie nopolowi państwowemu ma być do- 


maszyny, zarówno narzędzia rolni- 
cze, jak całkowite urządzenia fas 
bryk, cukrowni, browarów i t.p. 

Następnie p. Hotowec katero- 
ryozuie zaprotestował przectwko 
rozlegającym się jakoby u nas 
yłosom, że czesi zamierzają zalać 
nasse rynki swymi towarami. — 
Twierdzenie to jest zdaniem mi- 
nistra abgurdem, albowiem kapoy 
polscy będą kupowali tvlko to, co 
bedzie ula nich korzystne. Czest 
c ętnieby się zaopatrzyli w pols‘ 3 
nafte, drzewo, wyroty drzewne 
zboże, bydło i drób oraz w caly 
szereg surowców, jak płótno, len 
1 kanopie. 

Oo do wyrobów włóknistych, to 
oczami mają ich sami dosyć, Tu pan 
min. wyraził się w sposób nastapu- 
jący: „Wiedząc. żŻ6 wytwory prg 
mysłu łódzkiego, jeśli może dziś 
jeszcze nie, to w najbliższej przy: 
szłości zaspokoją w całości potrzeby 
krajowe, to czyż przyjdzie nam do 
głowy ofiarować je Polsce, lub nimi 
polskie rynki zalewać? Na zapyta- 
nie naszego delegata, jakie jest o- 
gólne wrażenie ministra z odbytych 
konferencii, min. Hotowec odpowie- 
dział: „Jaknajlepsze. Mam nadzieję, 
że wszystkie drobne różnice w punk- 
tach mniej ważnych zostaną załał- 
wione, a wówczas stosunki nasze 
rozwiną się jaknajlepiej*, 


| dziennik bolszewicki „Nowyj put*“ 
omawłając na łamach pisma wszy- 
stkie dodatnie i ujemne strony 
tego związku dla jego uczesstni 


ków, docnodzi do przekonani», Że |jak się okazało, 
że wszystkich kombinacji, jakie] dów policji, 


były dotąd, „taki tylko związel! 
będzie oparty na zdrowym i mo 


starozonych 50,000 pudów zboża i 
prócz tego specjalna rekwizycja za- 
powiedz ana jest po zbiorach, Za- 
rekwirowane zboże ma posłużyć na 
zapłaty Niemcom za  dostarcz. ną 
broń. 


gtosanki wałołowo w Kowieńszczyśnie. 


WILNO, 21 lipca. (Pat) W o- 
statnich czasach daje się zanwa*yć 
obniżenie wartości obiegowej mone- 
ty na Litwie Kowieńskiej, wobec 
czego Indność pasa neutralnego i po 
ta tej stronie pasa zaknpuje chętnie 
marki polskie. 


Niemcy zaopatroją - Litwę w materjały 
WO e0Ne. 

WILNO, 21 lipca (Pat.) Z Kow- 
na donoszą. Niemcy w dalszym 
ciągu zaopatrują Litwę we wszelkie 
materi wojenne. Przez Kibórty 
przesze l w nb, tygodniu większy 
transport, w którym, oprócz ukry- 
tych materjałów wojennych, znajdo- 
wały się szyny wązkotorowe. 


Aresztowanie komitetu holszewickie- 
no na Litwie. 


RYGA, 19 lipca. (Russpress) Dzien: 
nik Kowieński „Lelu »1* komunikuje. że 
kilka dni temu w Kownie aresztowany 
został centralny komitet partji bolsze- 
wickiej nsstepującego powodu: Na 
jednej z głóv <b ulic miasta milicjant 
zatrzymał jaki sog podejrzanego czło- 
wieka, niosącego skrzynkę, w której, 
były pieczęcie urzę- 
wizy łotewskie i t, p. Na 
zasadzie zeznań aresztowanego władze 
aresztowały członków komitetu cen- 


onym erunole, w skład którego] tralnego, u których znaleziono w cza 


wejdzie Rosja sowiecka. 
stosunku 
bałtyckieh*, 


Obrady w Raxlu, 


RYGA, 21 lipea. (E. E). Dnia 
20 b. m. rozpoczęły się w Rewlu 
obrady pomiędzy ministrami skarbu 
Estonji, Łotwy i Litwy. Celem 
obrad jest przygotowanie ścisłego 
związku ekouomicznego 1 uhji 
celnej tych 3 państw. 


która | sia 
kieruje się polityką pokojową | ęuja 


rewizji wiele dowodów kompromi- 
cych. 


do wszystkich państw | szaman a err 


le kosztuje życie w Mińsku. 


RARANOWICZE, 19 lipca (Pol- 
presa) Przyjezdni g Mińska, 
komunikują nastepujące cyfcy ryn- 
kowe z nbiegłego tygodnia: pud 
razowej mąki — 90 tys, rubli, 
Pnd owsa — 25 tys. rubli, pud 
ziewtiaków — 26 tys, rub, Tørt 
świetaukowego masła — 15 tys, 
rubli, koss 80 tya. rubli, 


nr 


Państwa kresowe 1 trzecia 
międzydntodó wia, 


RYGA, 20 lipca (Ru 
komunikuje „Siewodni 
zku z działalnością komunistów 
baltyckioh i polskich w Rosji so 
wieckiej i agitacją trzeciej mię: 
dzynarodówki, śród dyplomatów 
zagranicznych dojrzgwa projekt, 
aby na zasadzie traktatów z Ro- 


sją sowiecką rządy Łotwy, Lite 
wy, Estonii, Polski i Pinlandjíi 


zwróciły się do rządu sowie 
z ządaniem zlikwidowania d 
łalności organów komitetu mi 
dzynarolówki jake organiza 
mających na celu obalenie obe 
nero ustroju w powyższych pań- 
stwach, 

EPEE WTN EPIA CENTER 


Praga czeska 2a sojuszem 7 Polską, 

PRAGA, 20 lipca (Pat) Rad, 
Prasa tutejsza zbija energicznie an- 
typolskie wywody „Tribuny“, która 
uważa przyjęcie Polski, do małej 
ententy za osłabienie tego związku 
i za coś sprzecznego z interesami 
Czechosłowacji. Prasa'sołeczna wy- 
wodzi dalej, że należy naprawić 
dawny błąd fundamentalny pol 
państwowej i zawrzeć z Polską 
sły sojusz wojskowy, polityczny i 
ekonomiczny, Tylko taki sojusz o- 
każe się korzystnym dla obu kra- 
jów i przyczyni się do ustalenia 
pokoju w Europie. „Czesko-sło« 
wacka Republika“ podkreśla konie: 
czność likwidacji przeszłości w szu 
kaniu podstaw dla nowego stosiui: 
ku z Polską. Dziennik potępia w 
końcu surowo antypolskie wyslij: 
pienie „Tribuny“, Uczycia narodu 
czeskiego domagają się ścisłej przy 
jaźni z Polską i współpracy w wiel: 
kiej rodzinie słowiańskiej, 


Strejk bankowiów w Predne. 


PRAGA, 21 lipoa (Pa). Rad wią: 
zek banków zerwał rokowania ze astre] 
kująsymi urzędnikami, którzy posi 
wili wytrwać w walce ah do óstalerz 
nego zwycłęstwa W sprzwie miurpoe 
lacji socjalistów w Izbie w tej sprawia 
przyszło do gwałtownych scen, tak 40 
musiano opróżnić galerję. 
mLODIKCE cera 


- Sprawa | rlandji. 


Ndrgrzenie konferzncji. Wiandikie. 


LONDYN, 21 lipea. (Tel. wł. 
„Gł Pol”) Prezydent ministrów 


James Oraje odjechał nasle do 
Belfastu wraz z innymi ministrami 
alsterskimi, Ofcjalne koła za 
pewniają wprawdzie, 29 ble ma- 
lay um tego -taktu wysuwać 
wniosków  nolitysznych, jednak 
ten narly ndlazd roprazoalantów 


Ulsteru dal powód do posymistyna= 
nych posłosek. 
Obrady między DL! 


m 


i de Valrrą odroc a kola 
oficjane Hłomaczą dn koniacz= 
nością odbycia je Inb dwu 
konferencji z prozs entem mi- 
nistrów dominjów dodiazdem £ 
prezydenta ministrów Kanady, 
Merrhona. «Daily Ness* przy- 
puszczają, że dla [lózd Georges 
nie będzia łatwo no onżć w tonie 
koalicji trodności co da kwestji 
iriandzkiej, Należy się tedy 


wpierw przekonać, ezy to trudności 
mogą wywołać przesilenie gabi- 
netowe i czy iBłoby się je w da” 
nym razie usunąć w ciagu 48 
godzin. Jedno jest pewne, mias 
nowicie to, że Lloyd George jest 
zdecydowany przekonać się, czy 
w jego rządzie panuje jeszcze 
zupełna jednomyślność, konieczua 
lo rozwiązania sprawy Irlandji, 
Zwrot, który nastąpił w kwestji 
oceanu Spokojnego, uw scnia Lloyd 


Georzea w zamiarze udaha się 
osobiście do Waszyustońn. By- 
łoby to jednak niemożliwe w razie 


wybuchu nowej wojny w Irlan ji, 
W ten sposób gra Amovukn 1 
dziś poważną rolę w kw- i 
landzkiej. 


"| 
| 


sd 


. 


Platak 22 lipca 1921 r. 


Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy raczyli oddać ostatnią przysługę mojej 
nieodżałowanej żonie, naszej ukochanej matce i siostrze 


B. P. 


Emie z Liskierów Ciskierowej 


składamy niniejszem serdeczne: „Bóg zapłać!“ 


Z powodu przedwoześnej śmierci 


Mąż, dzieci i rodzina. 


B. P. 


Ewy z Liskierów Liskierowej 


wyrażamy tym ciężkim ciosem dotkniętej rodzinie nasze najgłębsze współczucie. 


KVIN. Kongres. P. P. S.f: 


Komunikăt Komisji 
Technicznej. 


Przyjeżdżających delegatów 
ości na XVII Kongres P. P. S. 
ędą oczekiwali na obu dworcach 

łódzkich, począwszy od czwartku 
w nocy do soboty w południe, 
członkowie milicji Ł. O. K. R. P. 
P: $. zaopatrzeni w czerwone o- 
paski z literami M, P. P. S. Dyżur- 
ni milicjanci wskażą drogę do 
punktu zbornego (Klub P. P. S. 
Piotrkowska 88, gdzie będzie przy- 
go'cwany bufet dla przyjezdnych). 

Sekretarjat Komisji Technicznej 
czynny będzie bez przerwy od dn. 
21 bm. rano do chwili zakończenia 
kongresu, będzie informował towa- 
Trzyszy i towarzyszki w sprawie 
śniadań, obiadów i kolacji, oraz 
wskaże przygotowane lokale pry- 
watne i hotelowe. 

W sekretarjacie otrzymają rów- 
nież delegaci i goście, zaopatrzeni 
w odpowiednie upoważnienia, kar- 
ty wstępu na kongres. Cena karty 
wstępu: dla delegata mk. 200, dla 
ia mk. 300. Kongres: rozpocz- 
ię w sobotę dnia 23 lipca o 
godz, 11 z rana w Sali koncerto- 
wej przy ul. Dzielnej Nr. 18, zna- 
stępującem porządkiem dziennym : 

Posiedzenie inaugurazyjne: 

1. Zagajenie przez prezesa ra- 
dy naczelnej, tow, J. Moraczew- 
skiego. t 

2. Wybór prezydjum. 

3. Powitania. 

4. Wybór komisji mandatowej. 

I). Sprawozdania i taktyka: 

|. Sprawozdanie rady naczel- 
nej i centralnego komitetu wyko- 
nawczego — ref. tow. B. Ziemięcki. 

2. Sprawozdanie związku pol- 
skich posłów socjalistycznych — 
ref. tow. N. Barlicki, 

3. Taktyka partji — ref. tow. 
F. Perl. 

4. Dyskusje nad referatami. 

(il. Finanse partji : 

1. Sprawozdanie wydziału fi- 
nansowego — ref. tow. Z. Praus- 
sowa. 

2. Sprawozdanie komisji rewi- 
zyjnej. 

3. Dyskusja nad sprawozdaniami. 

IV. Stosunek P, P. S. do Mię- 
dzynarodówki — ref. tow. Niedział- 
kowski. 

V. Wybory do Sejmu — ref, 
tow. J. Daszyński, 

VI. Statut organizacyjny — ref. 
tow. J. Kwapiński. 

VII. Wybory do władz pariyj- 
nych. 

VIII. Wolne wnioski. 

W pierwszym dniu kongresu o 


dz. 9 wieczorem w Sali koncerto- 
wej będzie urządzona dla członków 
kongresu oraz wprowadzonych go- 
ści wspólna kolacja, urozmaicona 
przemówieniatni okolicznościowemi 
oraz atrakcjami. Ze względu na o- 
graniczoną ilość miejsc, należy się 
zawczasu zaopatrzyć w bilety wej- 
ścia na wspólną kolację. 

W drugim dniu kongresu odbę- 
dzie się o godz. 3 p. p. na Wod- 
nym Rynku Wielkie zgromadzenie 
klasy pracującej m. Łodzi. 

Ž czterech trybun będą przema- 
wiali posłowie i inni wybitni przy- 
wódcy P. P. S. (bliższe szczegóły 
w plakatach). 

Po przemówieniach ruszy po- 
chód demonstracyjny ulicami: Głów- 
ną, Piotrkowską do Placu Wolności, 
gdzie zabiorą głos posłowie: Igna- 
R Daszyński i Jędrzej Moraczew- 
ski, oraz Dr. Roman Stupnicki, wi- 
ceprezydent m. Łodzi. 

Na Placu Wolności manifesta- 
cja rozwiąże się, zaś ezłonkowie 


kongresu, oraz delegaci okręzu 
łódzkiego ndadzą się na stary 
cmentarz katolicki, w calu wzie- 


cta ndzisła w odsłonięcin pomni- 
ka naszego nieodżałowanego to 
warzysza Aleksaudra Napiórkow- 
stiego, posła na sejm ustaw i red. 
„Łodzianina*, Wieczór członkowie 
kongresa spędzą wspólnie w jed- 
nym z ogrodów łódzkich, 

W poniedziałek po obradach 
Gdbedzie sią koncert w Heleno. 
wie, a we wtorek amatorzy 2w, 
młodzieży „Siła“ odegrają w te- 
atrze miejskim „Skarańców*, oraz 
sktualuą jaluoaktówkę. 

W piątym dnin obrad emon- 
kowia kongresn zwiedzą większe 
fabryki i zakłady przemy słowe, 
któremi Łódź robotnicza może się 
prawdziwie poszczycić. 

Podezss S-cio dniowych obrad 
kongresu w Sali Koncertowej bę 
dą urządzone wszelkie ułatwienia 
i udogodnienia dla członków kon- 
greso. Radzie: t 

Bnf:t bogato zaopatrzony, któ- 
ry bedzie wydawał na żądanie 
nawet śniadania i kolacje. 

Księcarnia i czytelnia ze stoh- 
kiem do pisania listów. Na miel 
seu będą sprzedawane znaczki po- 
cztowe. pocztówki. karty z widr- 
kami, panier i t. p. materiały pis- 
mienne, oraz biuro informacy(ne, 

ChórfŁ.O.K.R.P.P.S. „Czerwo- 
uym Sztandarem* i „Warszawian- 
ką* powita konercs. będzie brał 
udział w atrakcjach sobotnieci 
wieczoru, oraz odśpiewa okolicz- 
nościowe pieśni przy odsłonięciu 
pomnika. 


Wiadomości bieżące. 


Skutki rozłamu w radzie miej 
skiej. 

(k) Jak wiadomo, nastąpił ro- 
złam w radzie miejskiej i magi- 
stracie łódzkim skutkiem wycofa- 
nta sie wszystkich przedstawicieli 
frakcji N.P.R.. Skład rady miejsi 
stanowić winna 75 rąduych oraz 
11 ławników magistratu. Obsenie 
liozba ta znaczuie zmalała. Rad- 
nych bowiem pozostało 55, a ław 
ników 8, z tega powodu, że zło- 


ej 


żyło mandaty 16 radnych z frakcji 
NPR., poprzednio zaś wycofał sie 
1 radny frakcji polsko-niemieckiej 


lemokracji, frakcja niemiecka stra- 
ciła 2, trakcja zydowska 1 (z po 
wodu śmierci Jahrbluma). Zamiast 
więc 86 członków obecnis jest 
63 czyli o 26 proc. mniej. 

Artykuł zas. 15, Dekr, 
morządzie miejskim opiewa: „je 
żeli w ciągu trwania okresu wy- 
borczego wyczerpnje się lista za- 
stępców, a brak jest więcej niż 
10 proc. ogólnej liczby radnych, 
wówczas burmistrz względnie pre- 
zydent miasta na podstawie ostat- 
niej listy wyborczej ma zarządzić 
wybory uzupełniające”. 

Wobec tego, zgodnie z art. 
Dekr. 6 samórządzie miejskim 
denl m. Łodzi obowiązany 
będzie w krótce dla skompletowa 
nis rady wznowienia posiedzeń, 
zarząizić nowe wybory raduyeh i 
ławników. 


o 8a 


5, 


Ostatnia posługa. 

(k) Wczoraj, o eolz. 6 po po- 
ludniu oddano ostatnią posłu»: 
paśmiertną zmarłemu dziennika- 
rzowi i Nteratowi łód”"i"m' ś. r. 
Stanisławowi Januszowi Łapiń 
skiemu. Porrzeb wyrnszył*z do 
mu przy nl. Orlej 238. KRondnkt 
ogrzebowy stanowili roJzina 
raz ”rono najbl ższych kolerów 
oraz przejaciół i znajomye: zmar- 
le Na wozie żałobnym złożono 
itka wieńsów od rodziny i kole 
rów. loki eksportował ks. Sta- 
nisław Nowicki, który też nad 
trumną, złożoną na starym emen- 
tarzu katolickim, przemówił w 
serdecznych słowach podnosząc 
zasługi nariego jako dobrego 
polaka i patrjoty, który dążył do 
apolszozenia tego nawskroś ko- 


Maksowie 


Emy z Liskierów Liskierowej 


wyraża najgłębsze współczucie 


W dniu 21 lipca po krótkich lecz ciężkich cierpienich rozstai f 
się z tym światem, przeżywszy lat 63 à = ià b 


á. tp. 


Andrzej Zdziechowski 


obywatel 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu pi 
(dawniej Nowo-Drewnowska) na stary cmentarz katolicki nastąpi 
dnia "2 b. m. o godz, ò po poł, na które zapraszają krewnych, przy- 
jaotół i znajomych pogrążeni w głębokim smutka 


smopolitycznevo miasta. Spełniał 
np sumiennie swoje zalanie i dla 
tego należą mu sią słowa uznania 
i czci. Niechaj ziemia lekką mu 
będzie. 


O pomoc dia uchodźców, powra- 
cających z Rosji. 

(k) Na skutek zaproszenia 
prezydjnm rady miejskiej w salt 
posiedzeń p ul. Pomorskiej 16. 
zgromadzili się przedstawiciele 
instytucji . społecznych, zawodo 
wych, związków i zrzeszeń dla 0 
mówienia sprawy powołania do 
życia w Łodzi komitetu pomocy 
uchodźcom i jeńcom, powracają- 
sym z Rosji, 

Zebranie zacaił p. L. Keri 
który wyjaśnił cel jego, naimie- 
niając że w Warszawie przy saj- 
mia ustawo lawczyim, z inicjatywy 
marszałka Trampczyńs iexo, za 
wiązał się "lówny komitet pom 
cy uchodźcom 1 jeńcom, power: 
'qcym z Rosji i że za przikła lulu 
stolicy należy i v nas stworzyć 
yłohną organizację Na prze- 
dujczącego brania rowołana 
zastępcę wojewoly dr. Garap ens. 
póczem p. Kera wygłosił referat 
w związku z proje.towanem pod- 
jąciem zamierzonej akcji. 

Relerat ten wywołał ożywiony 
dyskusję. — Polzielając wywody 
reterenta, zebrani przyjęli imieja. 
tywę z uzhaniem i jednomyśłnie 
postanowili przys da natych 
miastowej akcji, prir 


m: 
złagodzenie ciorpień i nędzy roj 


lu 


kom naszym, powracejącym z Ro 


Mężowi i rodzinie zmarłej przedwcześnie 


Janowscy. 


Rodzina  Wienerów. 


m. Lodzi. 
ul. Piwnej 6 


Żona, dzieci i rodzina, 


ź 


| Pozostałej w nieutulonym | 
żalu rodztnie zmarłej 


B. P, 
Salomei x Szkólników 
Oppenheimowej 
wyrażają awenajgłębsre współ- 


cznote 


M. Apt z rodziną. 


sji. których liczba z dnia na dzień 
wzrasta i obecnie dosięgła jut 
dziesiątka tysięcy osób. 

Wybrano komitet organizacyj- 
nv, w skład którego weszli: dr. 
Garanich, dr. Skalski, ławnik ma: 
istratu W, Balzian, L. Kern i in- 
żynier Rronikowski. 

Równocześnie postanowiono na 

niogek komitetu organizaćyjne= 
o zwrócić się do prazydjum ra» 
dv miejskiej, by to raz jeszcze 
nehwaliła, w celu zainteresowania 
g' najszerszego ogółu mieszkań: 
úw miasta, — zwołać zabranie z 
rona obywateli na dzień 24 lip- 
ca, © voiz 5 po poł, w sali por 
siedzeń rady miejskiej (Pomor- 
ska 16). 

Na tem zebraniu komitet or- 
caulzacyjny wystąpi m koukret- 
wnioskami dalszej pracy, 

dako siedzibę komitetu orga: 
nizacyjnego obrano kancelarją 
yljum rady miejskiej (Pomor- 
ka 10), g lzionuie od we 
Ę przyj nowane 
datki na liste 


Ko pol. 
dobrowolue 


Dookoła strejku 


Wókienmiczago. 


Konferencja z przedstawicielami przemysłu. — Przemy- 
słowcy dają 21 procent podwyżki od zarobków zasadni- 
czych. — Widoki porozumienia. 


"Wskutek mandatu, powierzonego 
okręgowej inspekcji pracy przez mi- 
nistra pracy, co do najszybszego zlik- 
widowania strejkn w przemyśle 
włókienniczym, oraz stosowanie do 
nchwał konferencji w tym przed- 
miocie w województwie adnia 19-g0 
lipea, okręgowy inspektor pracy, pan 
Wojtkiewicz wczoraj o godzinie 10 
i pół rano w lokalu inspektoratu 
awołał pierwsze posiedzenie przed- 
stawicieli robotników i przemysłow= 
ców oelem odbycia wspólnej konte- 
rencji, dla odnalezienia drogi poro- 
zamienia, Ze strony zwiąków zawo- 
dowych przybyli delegaci komisji 
strejkowej, oraz posłowie: z PPS 
Szezerkowski, oraz NPR Tomczak i 
Waszkiewicz. Ze strony przemysłów- 
ców uczestniczyli delegowani urzęd- 
nicy, panowie, Rumpel, Gutke, Pa- 
wio Na wstąpie pan inspektor, 
zugajając konferencję, zaznaczył, iż 
przeciągający się strejk stanowi klę- 
ską dla obn stron, wobec czego w 
interesie wspólnym należy dążyć do 

szybszego zlikwidowania. Żwra- 

ao się do przedstawicieli związ- 
ków zawodowych, pan inspektor za- 
pytał, czy nia zaszła jaka zmiana w 
żądaniach podwyżki, a mianowicie, 
ozy robotnicy są zdecydowani pier- 
wotne swe żądania zrednkować, Zmia- 
ną tego stanowiska oznaczałaby dob- 
rą wolę robotników i cheć z ich stro- 
ny do zakończenia strejku, co stano- 
wiłoby podstawą do rozpoczęcia per- 
traktacji  przemysłowcami. 

Przedstawiciele komisji strejko- 
wej jednakże kategorycznie zazna- 
czyli, iż trwają w dalszym ciągu 
przy wystawionych Żądaniach pod- 
wyżki 120 procent i na żadną zniże 
kę się nie zgodzą, 

Przedstawiciele przemysłu zø 
swej stony odparli, iż wobec takiego 
stanowiska pertraktacje są nniemoż- 
liwione, ponieważ to, co fabykanci 
mogą dodać, jest tak niewspołmier- 
nem, iż wyklucza nawiązanie wezel- 
kich rokowań. Mimo to, pan inspek- 
tor zażądał kategorycznie, aby jed- 
nakże przemysłowcy podali konkret- 
ną cyfrą ewentualnie ofiarowanej 
podwyżki, 

Wobec tego przedstawiciele 
związku przemysłu włókienniczego 
ońwiadozyli, iż mocodawcy ich 
ofiarują 15 procent podwyż 
ki od całkowitej płacy, co 
wynosi 21 procent płacy za» 
sadniczej. 


ZYC PRO TEA z ZZA 


wystawioną przez główny komitet 
pomocy powracającym jeńcom z 
Rosji, pod przewodnictwem mar- 
szałka sejmu w Warszawie, 


Zatarg tramwajarzy z dyrekcją 
kole! trwa dalej. 


k) Dyrekcja kolei elektrycz: 
nej miejskiej rozpoczęła wczoraj 
wypłatę przyznanej zapomogi 
jednorazowej w kwocie 5000 ma- 
rek. — Na poczet tej zapomogi 
pracownicy tramwajowi otrzyma 
JI 83000 marek, pozostałe zaś 
2600 marek — wypłacone bę: 
dnie w przyszłym tygodniu. 

Ponieważ dyrekcja wyraziła 
zgodę tylko na 60 procent pod- 
wyżki pensji i wypłatę jednaro- 
zówej zapomogi za maj i czer 
wiec w sumie 6000 marek, od- 
rzucając żądanie tramwajarzy co 

lo przyznania im tytułem ocsz!:o- 
dowania za czas bezrobocia w 
wWysolkośći po 5000 marek — dla 
każdego, przeto na tem tle trwa 
dalej zatarg i nie wiadomo w 
jaki sposób bądzie załatwiony. 

Związek tramwajarzy, na od- 
bytych wczoraj naradach posta: 
nowił nie odstępować od swoich 
żądań nawet, gdyby zachodziła 
konieczność proklamowania no- 
wego strejku. 


Strejk pracowników aptekarskich 


(k) Wczoraj pod przewodnictwem 
inspektora pracy 3 okręgu p. Wojt 
kiewioza odbyła się konferencja zu- 
działem delegatów stowarzyszenia 
aptekarzy i związku zawodowego 
farmncestów pracowników w spra- 
wie zatargu ekonomicznego. 

Delegaci pracowników wyjaśnili, 
że bezrobocie w aptekach wywołane 
jest odpowiedzią stow. właścicieli 
aptek na postawione przez związek 
pracowników żądania poprawy bytu, 


Po wyjawieniu warunków fa- 
brykantów przedstawiciele związ 
ków zawodowych z oburzeniem 
zaprotestowali przeciwko ich nie- 
współmierności, zaznaczając, iż 
nie stoją one © zadnym stosunku 
do faktycznego stanu drożyzny. 


Przedstawiolele przemysłu ze 
swej strony podkreślali zła poto- 
żenia przemysłu łódzkiego, za- 
znaczając, iż przemysłowóY muszą 
się liczyć » widokami przemysłn 
i na dalszą metę, ponieważ przy 
stałym wzroście podwyżek w do- 
tychczasowem tempie, przemysł 
krajowy nie wytrzyma zagranicz» 
nej konkurencji i zostanie ga- 
chwiany w swych podstawach, 

Poseł Szczerkowski postawił 
zatem konkretny wniosek, iż ro 
botnicy, popierając w dal- 
szym ciągu swe żądania 
pierwotne, pragną jednakże 
wymiany zdania z zaintere- 
sowanymi przemysłowcami 
bezpośrednio, ponieważ urząd» 
nicy skrępowani są przez swych 
mandatarjuszów, z którymi dopies 
ro muszą odbywać specjalne na- 
rady, oo przedłuża rokowania i 
do celu nie doprowadza, a zatem 
byłoby nader wskazanem prowa» 
dzenie rokowań bezpośrednio z 
przemysłowcami,  Przemysłowoy, 
działając we własnem imieniu, 
mając przytem szerszy pogląd na 
rzeczy, prędzej dojdą do porozu- 
mienia, niż urzędnicy. Przyjęciem 
tego wniosku zakończono konfe- 
rencję, ponieważ pan inspektor 
przyrzekł postarać się o zwoła- 
nie w najbliższych dniach 
konferencji wspólnej bezpo- 
średnio przedstawicieli ro- 
botników oraz przemysłow- 
<ów, z zapownieniem tym ostate 
nim wykluczenia wszelkich nie- 
przyjemnych zajść. 

Konferencja toczyła sią w to- 
nie nader przyzwoitym i nie jest 
wyklnozonem, iż na wspólnej kon- 
feroncji bezpośrednio przedstawi- 
oleli robotników i samych prze= 
mysłowoów dojdzie do ostataczne* 
goa porozamienia, 

Pewne koła wpływowe czynią 
usilne starania, aby za pośrednio- 
twem min. przemysłn t handlu 
wywrzeć wpływ na stanowisko 
przemysłowców go do sz bszego 
zlikwidowania strojku. 


począwszy od lipoa r. b. Na pro- 
pozycję związku pracowników zwo- 
łania koufereneji, pp. aptekarze wy- 
znaczyli 18 i pół proc. podwyżki do 
pensji z miesiąca lutego, unikając 
tem samem konferencji delegatów, 
którzy mieli określić istotny wzrost 
drożyzny od lutego, oraz stwierdzić 
fakt dwukrotnego w ciągu tego cza- 
sn podwyższenia „taksy laborum“, 
Właściciele aptek oświadczyli, że 
żądania pracowników. (podwyżka 
76 proc.) nie są woale wygórowane 
i gotowi by dać podwyżkę płac pod 
warunkiem, że ministerjum zdrowia 
zgodzi się w odpowiednim stosunku 
podwyższyć „taksę laborum“, gdyż 
50 proc. podniesienie taksy, które 
miało miejsce przed tygodniem, nie 
pokrywa większej podwyżki płac pra 
cownikom, niż.18 i pół proc. 

w konkluzji awoich wywodów pp. 
aptekarze zażądali przerwania strej- 
ku i czekania na wynik starań, pode 
jętych przez właścicieli aptek w 
ministerjum. Pracownicy póuezeni 
raz jnż doświadczeniem podjętą w 
tym kierunku próbę, odrzucili tę pro- 
pozycją, nie chcąc w dalszym ciągu 
nzależnić swego bytu od zmiennych 
i więcej niż niepewnych wpływów. 

Bezrobocie wobec tego trwa w 
dalszym ciągu. 


Stanowisko policji. 


Wobec tego, iż strejk w prze- 
myśle włókienniczym dał asumpt 
do pożałowania godnych zajść n- 
licznych, policja łódzka otrzymała 
surowy nakaz ingerowania we 
wszelkich zaburzeniach olicznych, 
godzących przeciwko osobistemu 
bezpieczeństwu obywateli, aby nie 
dopuścić do powtórzenia się takich 
pożałowania godnych zamachów, 
jak bastonady lepiej ubranych 
przechodniów, pod hasłem pegro- 
mu „burżujów*. 

W dniu wczorajszym, w godsi- 


Jiatek 29 lipsa 1921 r. 


nach, na które prowokatorzy tā- 
powiadali powtórzenie zabaw z 
dni poprzednich, po nlicy Piotr 
kowskiej krążyły wamoonione pa- 
trole poliovjne. 


Redukcja policji łódzkiej. 


Jak się dowiadujemy, w krót: 
kim czasłe nastapi dalsza redukcja 
policji łódzkiej, mianowicie o 30 
procent. Liczba komisarjatów po- 
zostaje bez zmiany. 


Frekwencja na tramwajach. 


(k) Z chwila wprowadzenia 
podwyższonej taryty tramwajowej 
ruch pasażerski na niektórych 
linjach osłabł cokolwiek, na in- 
nych zad frekwencja nie zmniej- 
szyła się woale. I tak np, pociągu 
kursujące pomiedzy dwórcami ko- 
lejowemi st, Łódż-Fabryozna i 
Łódź-Kalisks są zazwyczaj prze- 
pełnione | trudno zdobyć miejsce 
Ożywiony ruch panuje na linjach 
N1 oraz X 10, w kierunku Stare 
miasto—Górny Rynek i do Widze- 
wa, Natomiast osłąbła frekwencja 
na linji do Helenowa. 

Na ogólno osłabienie frokwen- 
cji w tramwajach wpływa trwa- 
jący od kilku dni strejk w prze- 
myśle włókienniczym 


Tytoń drożeje? 

k) Właściciele sklepów z wy- 
robami , tytaniowymi sprzedają 
paczki ż tytuniem po ocenach o 
wiele wyższych, anizeli figurują 
na opakowaniu przygolowanem 
przez vrzął monopolowy. I tak 
np. za paczkę wagi 100 gramów, 
względnie do gatunku tytuniu po- 
bierają: 160 marek, mimo że na 
opakowaniu wyraźnie figuruje 
128 marek, dalej 240 zamiast 
192, wreszcie 800 zamiast 256, 
Na zapytanie kupujących dla cze- 
g0 tak się dzieje właściciele 
sklepów detalaliści RI że 
po wyższej cenie liczą:im dosta- 
wcy hurtownicy, otrzymujący 
bezpośrednia ze składu mopoló 
wego, na co przedstawiają- listy 
frachtowe. Jeżeli wiso istotnie 
urząd monopolowy podniósł cenę 
na tytuń, to powinien oficjalnie 
o tem poczynić ogłoszenia, jak 
zrobił przy podwyższeniu cen 
na wódkę. 


Przydział żrebaków z wojska. 


Wobec spodziewanego przekarania 
śrobaków x wojska do dyspozycji Wo- 
Jewódatwa, polecono starostom do dnia 
5 ri l r. b. przedłożyć kandydatów 
na nabywców frebuków x mastosowa- 
niem następujących warunków: 1) do- 
łączenie poświadczenia jednej z insty- 
tucji; Towarzystwa rolniczego Syndy- 
katu Hodowlanego, Związku Ziemian 
lub Zwiąsku kółek rolniczych, iż po- 
tent jest hodowcą, 2) oświadczenie p: 
tenta, iż U rt zobowiązanie wycho- 
wania źrebaka do wieku używalności; 
3) stwierdzenie przez starostwo, iż: a) 
gospodarstwo petenta wolne jest od 
Chorób zarażliwych, mogących się u- 
dzielić źrębięólu, b) gospodarstwo pe- 
tenta posiada dostateczną ilość pasz, 
nadających się do żywienia młodzieży 


Objawy zwyrodnienia. 


Wozoraj koło codz. B | pół 
rano przy zbienn nlic Piotrkow- 
skiej 1 Dzielnaj jacyś dwaj moż 
czyśni w mnndnrach powstańców 
sórnośląskich zaczepiali w sposób 
brutalny i awantnrniczy przechode 
niów, przeważnie żydów, lub 
takich, którzy wydawali się im bré 
żydami, wymyślali im, smarpali 
i bili, W pewnej chwili z po- 
wodu tych zajść zzromadził się 
taki tłum, 2e aż został wstrzy- 
many rach tramwajów. Znajdn- 
iney się tam posterunek policyjny 
obojętnie przyglądał się tym dzie 
kim i karyrodnym wybrykom. 

Również wczoraj około godz. 
10-ej rano na dworcu kolei Łódź: 
fabryczna jakaś banda ciemnych 
elementów, plamiących mundur i 
dobre imię powstańca górno: 
śląskiego, urządziła sobie „polo- 
wanie ma życa*, Otiarą tej zwie- 
rzęcej zabawy padali wszyscy 
przybywający na dworżec, których 
twarze i ubrania zdrądzały ży- 
dowskie pochodzenie,  Najsmut- 
niejsze w tem zajścin jest tó, że 
przedstawiciele władzy wojskowej 
i bezpieczeństwa publicznego 
przez dłuższy czas tolerowali to, 
dając swg biernością sankoję bai 


barzyésiwa zwyradniałej i mie- 
oblionaimej scarni. 


Dzisiejsza pożoda, 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
22-gl pca. 

Prawdopodobn rzebie agod, 
w dniu dzisłejszynę Z Ri =, 

Wzrost zachmurzenia, miejscami 
burze i deszcze, ciepło. Wiatry z kie- 
runków zachodnich. 


Wypadki. 


Co kradną? W dniu 15 b.m. niezna- 
ni sprawcy dokonali kradzieży bielizny 
1 garderoby na sumę 200.000 mk. za po- 
moca wystawienia okna z mieszkania 
Grodzińskiei Marii, zam. przy ul. Dziel- 
nej nr. 47, Dochodzenie w toku, 


— W nocy z dnia 18 na 19 bm. nie- 
znani RANY, dokonali EA 120 
kilo różnej chemikalji na sumę 150.000 
mk. za pomocą włamania ze składu 
Abrama Rorstkarta, przy wl. Dzielnej 
nr. 48. Dochodzenie w toku. 


Wykryta kradzież. Podawana w ko- 
munikacie z dnia 29 czerwca r, b. kra- 
dzież 5-ch wozów ciężarowych wartości 
60.000 mk, należących do Helwika Ka- 
rola, zam, przy ul, Targowej nr, 51, zos 
stała wykryta. 

Kradzież z wagonu. W dniu 28-go 
czerwca r, b. o godz, 12+ej m, 20 niez- 
nani sprawcy dokonali kradzieży 16-tu 
sztuk różnego towaru manufakturowe- 
go wart. 180.000 mk. za pomocą oder- 
wania plomby z wagonu nr. 6.074 na 
linji stacji Łódź-Kaliska. Towar stano- 
wit własność firmy „Ekspress“ mieszczą- 
cej się przy ul. Żawadzkiej nr, 16. Do- 
chodzenie w toku. 


Z okolicy. 


—— 


Luómierz. 


(k) Budowa szkoły w Dzierząznie. 
W swoim czasie dozór szkolny gminy 
Lućmierz wystąpił z projektem budowy 
3-klasowej szkoły w Drierm: anie, pod 
nazwą „Dzierzązna—Ctoeny*, na sa» 
fiarowanym przez właściofell folwarku 
Dzierz , ś<morgowym grunole. 

Projekt opiewa), ża szkoła ta ma 
być wzniesiona kosztem zalnteresowa- 
nych mieszkańców pminy. Na ekutek 
tego zabiępca starosty łódzkiego p. St. 


ny Lućmiera, gdzie zwołał zebrania 
poharak; na których przedstawił 
oniosłość xamierzonego projektu ze 
względu ne danie mośnOŚEi Kocaya inin 
u nauki dzieciom mieszkańców folwar- 
ków i wsi Dzlorzązga | Dobra orap wal 
Ciosny—Sady, folwarku 1 wsl Glosny, 
wsi Olosny — Kolonja 1 wst Ostrówek. 
W zrozumieniu własnego interesu--z6- 
branio gromadzkie w wymienionych 
miejscowościach wypowiedziały się 
wszędzie w duchu pomyślnym, zarówno 
Jak i połączone opioki szkolne w Dzie- 
rzążnie i Olosnach W zapadłych u 
chwałach poozynione jednak raatrze- 
żenie, aby mieszkańcy wymienionych 
miejscowości byli uwolnieni od cięża- 
rów budowy pozostałych szkól w gminie, 
Sprawa ta była przedmiotom oży» 
wionych obrad na ostatniem posiedze- 
niu Wydziału powiatowego Selmiku 
Łódzkiego, pod przewodnictwem za- 
stępoy starosty p, St, Dąbrowskiego. 
Przewodniczący dożoru szkolnego gmi- 
ny Lućmierz p. Franke, popierając go: 
rąco projekt, zaznaczył, że nroalizowa: 
nie go przyspieszy znacznie sprawę 
budowy szkół, która przy obecnym sy: 
Btemie przeciągnąć się może na długie 
lata, — prezes rady powiatowej sakol- 
nej p Pogorzelski jest zdania, ze pro 
jekt dozoru szkolnego gm. Lmdmiorz, 
dotyczący budowy szkół przez samych 
mieszkańców jest bardzo korzystny dla 
sprawy przyśpieszenia rozpoczęcia 
akcji budowy gmachów eakolnych. Pro- 
jeki ten spotkał sią z przychylną apro- 
batą rady szkolnej 1 życzeniam, aby 
przez inne gminy w powiecie łódzkim 
był naśladowany. Zastępon starosty 
p. Dąbrowski wyjaśnił, te samorzut- 
nema rachowi ludności w klerunku 
przyspieszenia budowy gmachów szkol* 
nych należy bezwzględnie okazać po- 
moo. Jest on zdania, że miejsoowościom 
dla których budowa szkół tym 8poso- 
bem byłaby ponad ich adolności pła 
tnloze, trzeba przyjść » wydatną po- 
mocą materjalną za strony gmin i Sej 
miku W konklvzji podkreśla, ż6 po- 
winto sią otwarcio powiedzieć. ludności, 
hy w danej sprawie iiczyła wyłącznie 
na swoje siły, nie spodziewając się 
wielkiej pomocy od państwa, które nie 
jest w stanie obecnie okanaś jej w wy- 
EP stopniu. 

o wyczerpane] dyskusji Wydział 
powiatowy jednomyślnie postanowił: 
1 przyjąwazy do wiadomości uchwały 
zebrań gromadzkich w sprawie budowy 
sBakoły „Dzierzązna — Ciosny*, polecić 
urzędowi gminy Lućmiorz dokonanie 
rozkładu podatku szkolnego, przyłętego 
przez zebranie gminne w sumie 500 
tysięcy marek na całą gminę, wstrzy- 
mując jednakże Ściąganie go m tych 
miejscowości, które zgłosily zamiar 
samorzutnej budowy szkół: 2) zobówią- 
gad połączona opieki szkolne szkół w 
Dzierząznach 1 Qiosnach do niezwło< 
©znego przedstawienia aktu rejental- 
nego darowizny 4 morgów ziemi przez 
właścicieli majątku Dzlerzązna dla 
szkoły wraż z aktem formalnego wy- 
łączenia przez goonietrę wskazanej wy- 
tej przestrzeni czteromorgowej Z ca- 
losci majatku, a także do przedstawio- 
nia w najkrótszym czasie plana bi- 
dowy i kosztorysu robót, rozkładu po- 
datków formalnego zobowiązania roz- 
poczucia prao w roku bieżącym, 

W wypadku uierozpoczęcią prac 


Dąbrowski ndał się epeojalnie do gmte | 
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przygotowawczych do dnia 1 Hstopada 
r b. wstrzymana ogólna składka szkolna 
z reparlycii 500000 mk. będzie przeń 
wójta ściąeniąta, 
powlatowógo o wykonanie prac 


3) prosić architel im 


nieżnych przy budowle szkoły „Dz 


rząsna—Olosny na rachunek sejmiku. 


Warszawa. 


(p) Ukarana dorożkarka. 
Wśród mistrzów bata w Warsza- 
wie są trzy mistrzynie-lorożkarki. 
Ze względów moralności lozwolo- 
ne im jest zarobkować jedynie ol 
świtu, da zmierzchu Jednej 7 n- 
biegłych nocy spostrzerł wsza'/ża 
posterunkowy wydziału ruchu ko- 
łowego naKrakowskim Przediień- 
ciu dofożkę, pawóżoną przez lo- 
rożkarkę zię R, Pasażer deroż- 
ki stał, mistrzyni zaś zwrócona 
była do niego twarzą i całowano 
się. Za bare odebrano Jadzi poz- 
wolonie na prawo jazdy, 


Strejk w gazowni. 


(w) Wezoraj rane wybuchł 
strejk robotników w gazowni miaj- 
skiej, Przed tygodniem zażąWli 
robotnicy podwyżki w wgsokości 
od 60 do 70 proc. % powodu ni- 
zaspokojenia tych żądań rozy - 
ozeli strejk. . Rokowania w toku. 


Przyjazd proiesora Sarołea. 

~ (w) Wózoraj przybył do Wir- 
szawy i został powitańymadu r u 
przez przedstawicieli minister uu 
spraw zagranicznych znany ao- 
gielski pisarz polityczny, profe/or 
amiwersytetu w Edynburgu, €% 
lea. Przez kilka tygodni au''e|- 
ski gość będzie podróżował jo 
calej Polsce w Golu zapozia' 'a 
się na miejscu ze staiom rac'z;, 


Skrzynka do listów. 


Snnowny Panie Redaktorze! 
\ Pozwalam sobie zwrócić się do 
Sz, P, Redaktora z uprzejmą proni 


o łaskawe umioazezenie nn lwwach, Je- 


go pocżyłnego pisma następujncych 
słów kilka: 

Od kilku miesięcy dochodzą mnie 
widomości se wanystkich strou, th 
w kraju krążą pogłoski o mojej śmierci, 
Aczkolwiak pozostaję w stałej korai 
pondencji z niektórymi znajom;mi $ 
źródło tych pogłosek zostało już wy= 
świetlone, mam dowody, iż pogłoski 
te jeszcze nie ustały, gdyż ostatnio 
umieszczona została w jednym s mn- 
zycznych dzienników wiedeńskich 
wzmianka o mojej śmierci, która do- 
piero po moim liście do Wiednia ro- 
stała sprostowana. Ohope raz na 
zawsze położyć: kres tym, spowódo- 
wanym nieżyczliwością jednej znanejj 
mi osoby pogłoskom i zastrzegniąć 
sobie ewontnalne prawo do załatwienia] 
tej Kwastji osobistej na innej drodze, 
proszę Sa, P, Redaktora uprzejmie e, 
przedrakowanie powyżazogo oświade 
ozenia. 

Sądząc. łe Ss, P. Redaktor zechcę 
łuskawie zadośćuczynić mej prośbie, 
z góry serdecznie dniękuję i prosme 
przyjąć wyrazy mego głębokiego po- 
waożania, 


Aleksander Taneman, 
kompozytor. 
Paris 15a, Rue Tmoourbe 46, 


fowrócił i przyjmuje osobiście 4 
Dr. L. Prybulski 


hy skórna, włozów, wena=| 
papei dn i moczopłciowe. 
Przyjmaje od godz. 9 — I t od 4 —B. 
Dla Pań od 4 — 5. 


Zawadzka NE l. 720—8 
nn NN 
Dla nczczenia pamięci nieodża- 
łowanej Emy Łiskierowej, zamiast. 
kwiatów. składa na Przytulisko w. m. 
Południowa 66 > 
Mk. 500,— 
843—1 S. Rabinowicz. 
A ECA 
Dia uezczonia namięct przedwcześ- 
nie zrasteo nieodłałowenego syna mego 
b. p. Dra med. Henryka Baumgartena 


skidam o Pomorska 
na Dom Staroów, ul. Pomorska 
(ua wiekuiste łóżko) Mk. 25.000.— 
Riknr-Ohalim ~ 


„ Linas-Hacholim 5 

„ Klin. Położn. Potudn. 19 « T4 — 

„ Dom sierot przyul. Półn. «  1000— 

„ Nledole Dsiecląca 1000.— 
Razem Mk. 80.000— 


Amatja Baumgarten. 


EMEA "ra 


. 
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Echa noty francuskiej, 


CHICAGO, 20 lipca (Tel, wł. 
„©. P.") — Londyński korespon- 
dant „Chicago Tribune*, pisze 0 
silnem rozdrażnienin, wywołanem 
we „Foreiga office* przez note 
francuską, donosi m. in: W ko- 
łach ofiojalnych wyraża sie 0- 
twaroie przypuszczenie, że Fran- 
aja chce sprowokować niemieckie 
powstanie na G. Slasku, by stwo- 
rzyć dla siebie usprawiedliwienie 
na obsadzenie obszarn Ruhry i 
silniejszy nacjsk wojskowy wobec 
Niemiec. Pewna wybitna osobla- 
tość rzadu miała oświadczyć, że 
Anglia dochodzi coraz bardziej do 
ostatecznego wniosku, że najle- 
piej bedzie, jeśli pójdzie za przy” 
kładem Ameryki 1 wycofa się wo- 
gółe ze wszystkich spray konty- 
nentalnych. 


Prasa francuska o stanowisku 
rząd. 


PARYŻ, 21 lipoe. (Pat). Dzien- 
niki tntejsze nochwalają iedno- 
myślne stanowisko rządu francu- 
skiego w sprawie górnośląskiej i 
zaznaczają, że rada najwyższa nie 
może obradować z pożytkiem, ani 
też narzucać swej decyzji, jeżeli 
wojskowe siły państw sojnszni- 
czych na G. Sląsku są niewystar- 
czające. Cała prasa zauważa zgo- 
dnie, że pomiędzy Paryżem a 
Lon'ynem niema konfliktu, lecz 
proste nieporozamienie i różnice 
zapatrywań. Dzienniki uważają 
za fakt niezmiernej wagi nadej- 
ście wspólnej, noty członków ko* 
misji międzysojnszniczej na G. 
śląsku, która stwierdza, że dla 
uniknięcja nowych zaburzeń, przy- 
stante posiłków jest Konjeczne. 

„Petit Journ." pisze, że Briand 
zwróci się jeszcze TRZ do Lordy- 
ny ze słowami pełnemj rozwagi i 
różtropności, — „Petit Parisien“ 
wyraża nadzieję, że nieporozumie- 
A nie zostanie załagodzone przez 
ski propónuje zwołać radą najwyższą | ostatnią odpowiedź, jakiej udzielił 
w miejscowości Bomlogne. Prawdo-| Briand. „Matin* pisze: można się 
podobnie w konferencji tej Lloyd spodziewać, że roztropność oka- 


j af h zana przeż notę francuską, Oraz 
George nie będzie uczestniczył, ze dowody w niej przytoczone prze- 


względu na sprawę irlandzką. W Bo- konają ministrów angielskich, któ- 

ulogne zastępować go będzie Balfour |rzy nie będą więcej nalegać na 

Inb lord Curzon. przyspieszenie rozwiązania kwe- 
Oświadozono przytem dziennika. tj} Jeszcze dojrzałych. 

rzom, że przedmiotem obrad rady x a 7 

najwyższej będzie także sprawa wy- Francja szuka gwarancji na 

słania posiłków na G. Sląsk, właską rękę. 


Francosko-angielska “wymiana not. | „LONDYN 21 pos. (Tel. wł. 


„Gł. Pol.*). Dyplomatyczny kores- 

PARYŻ, 20 lipca. (Pat). Ambu-|pondent „Exchange Telegraphin“ 
sador franenski złoży jutro w Fo-|qonosi: Ambasador francuski zja- 
reigne Oflice odpowiedź rządu fran-|wił sią wezeraj po południu we 
suskiego na. ostatnią notą angielską | Foreign office, gdzie go przyjął 
WILNO, 20 lipca. (Pat). Dono-| Lloyd George, który wobec niego 
szą z Kowna: W Ujsztyńcach aresz- | Wyraził ponownie gorące życzenie 
towano kilku polaków w związku z|fządu angielskiego bliskiego zwo- 
akcją tamtejszych mieszkróców o|łania rady najwyższej, Tymczasem 
przyłączenie Ujsztyniec "przys |widoki są w dalszym ciągn nie- 
ległymi ziemiami do Polski. wielkie, i to nie dlatego, żeby 
0 i k rząd ay mie ebciał omawiać 
p „|kweatji wschodniej, a z tego po- 

hinja misarzy p istw Sprz wodu, ża Francja jest zdecydo 
mierzonych, wana nie narażać swego bezpie 


i czeństwa przez przedwczesne zn 
REWA ABK ię — Lsjeuie zarządzeń przymusowych, 
my, otrzymano 7 i aje: Telegra- [albo przez przekazanie Niemcom 
ROR CA dalć od le Słony. górnośląskiego arsenału wojen- 
misarzy Ę PLA wśród ko- nego. Nadto podkreśla się w ko 
rzonych za G. SI sprzymie-|lącj francuskich, że wóbec nie 
je ogólne pr. Jas CE panu: |ratyfikowania dotychczas przez 
każda ES łe EC) iż Avglję i Stany Zjednoczone trak- 

utowani zwłoka w ure- | |utu gwarancyjnego dla Francji, 
$ u „Prawy górno-|jest ona zmuszona szukać na 


0 Htwidarje sprawy górnośląskiej 
+ PARYŻ, 21 lipca (Pat) Odpo- 
włedź angielska na ostatnią notę 
rządu francuskiego w sprawie G. 
Sląska została dziś wręczona Brian- 
dowi. W nocie tej rząd angiel- 
ski naiega na zwołanie rady 
najwyższej do Boulogne Je- 
szcze przed końcem lipca, 
bez uprzedniego zbadania sprawy 
podziału terytorjum piebiscytowego 
przez komisję rzeczoznawców. Zda- 
je się, ze strona francuska trwa w 
przekonaniu, że byłoby pożądanem 
wysłać posiłki na Górny Sląsk 
przed powzięciem jakiejkolwiek de- 
cyzji, a to w celu zagwarantowania 
wykonania decyzji. 


Qipowiedź angielska. 


PARYŻ, 21 lipoa (Tel. wł.) Wozo- 
raj oświadozono. we francnskiem mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych na 
Quai d'Orsay przedstawicielom 
prasy, że angielski chargé d'affaires 
w Paryżu wręczył wororaj po potud- 
niu Briandowi odpowiedź rząda an= 
gielskiego na notą Francji w spra- 
wie terminu zwołania rady najwyz- 
szej. 

W nocie swej rząd angielski wy- 
powiada opinję, że niepokojące poto- 
żenie wymaga jaknajszybszego po- 
wzięcia decyzji w sprawie granicy 
polsko-niemieckiej na G. Śląsku. Co 
do zwołania rady najwyższej dopiero 
w połowie sierpnia, rząd angielski 
stwierdza, że w tym ozasie zarówno 
Lloyd George jak i jego najbliżsi 
współpracownicy bądą zajęci regulo- 
waniem sprawy irlandzkiej i z tego 
powodu Anglja prosi Francją o usta- 
lenie daty zwołania rady najwyższej 
między 27 a 31 lipca. Rząd angiel- 


kim nie jest możliwe, nie dlatego,|kich. Taksamo nie uwialomiono|skiego. Wskazał na nierokojącą 
rzonemi kwestji Azji Mniejszej, lecz | Berlinie, Deputowani avgielscy 
Ą 
która to sprawa jest|=ląska. W każdym razie byliby PARYZ, 21 lipoa (Pat) = Ko- 
raz z utrzymaniem gwarancji nad|nis jest uzasadnione. Do Paryża wpłaty około 31 miljonów marek 
dyplomatyczną. jost na amortyzacją papierów, 
angielskich, 
tówką ma kooto tych papierów 
że; S s je îi k i | 
omawiając wymiana not w sprawia „Gł, Pol“), „Sunday Times" poó*|komisja niemiecka zawiadamia ko 
glją, jego zdaniem uważa za nie«|opoćby chciała, niema bowiem wej sumy 41 miiljonów mk, w zlo- 
wzięciem decyzji przez radę naj- | bronią stoi 10,000 w samej Anzlji, 
cznie zbadany, 8 _ rozwinzanie|ą reszta w Konstantynopolu, w Jogosłowicńska, M 
wyższa może zdecydować 0 wy-| brytyjskiego. zawarta dnia 7 lipca konwencja 
nie życzy sobie opóźnienia ze- Strony kontraktujące obowiązują 
też podziała G, Slaska, i pragnie |towie i Mysłowie przybyły wozoraj|mocą w razie niespodziewanego 
wzięta decyzja była wszanowana |gngjelska policja konna. Na moście|nienie postanowień traktatu w 
tezo nieżbądnem jest wysłanie|skjet, kontrolujących posterunki po- połączyć z ttzeciem mocarstwem 
gląd ten podzielają zresztą wszy* |elikami a ludnością polską pow. by-| Strony kontraktujące obowłązu- 
dziś do konferencji ambasadorów, | żródła, stwierdzamy, że wiadomości | do. Węgier i Bułgarji. Konwencja 
rytetu na całem terytorjum pl» tym terminie każde państwo ma 
dostatecznym dowodem słuszności Wedłag londyńskiego korespon-|1y lidze narodów. 
Slasku. Wobec tego Brian! ga- 
przyjęły na siebie pośrednictwo 
wysłała posiłki na G. Sląska lub telegram z Plan OURO BAR 
słania na Sląsk jednej dywiżji| śląskiej. Zdaniem tegoż: kores-| gf arami jest faktem stwierdzonym. 
sprawy, oraz potrzebny na prze-| ję bardzo ważne miejsce na ze-|kit" jakoby zostat zawarty między 
znawców, mającasiedzibę w Paryżu, | Boulogne. się rozpoczęła. Bułgarska Ag. tele- 
powzięcie decrzji, Rzeczoznawcy macje od początku do końca są bez” 
ter donosi, że rząd angielski prze: 
niczni 
Lę mogliby | rozstrząsnąć | qq Boulogne na dzień 28 lipca. Je- RYGA, 21 lipca (Russpres), — 
przy podziale zagłębia weglowego | Pr29 puszczają, że konferencja potrwa | zasadzie jnformacji, otrzymanycii 
nie jest zadaniem naczelników Berau wuja Lasy propuna yik 
Koniereńcja posła Zamojskiego 
nis, W ten sposób przedstawione zostaną do „białej Łotwy* w celu 
b. m. poseł Zamojski odbył dłuższą padków. 
Klch kwestji, związanych z pro |nych Berthelotem, Poseł Zamojski 
nie wprowadzona w życie, niosłość, Jednocześnie omawiane by- | dowiaduje się ze Sztokholmu: W związ- 
wytworzenia bardzo niebez* pizeciąvu 8 do 4 tygodni, prey- komunistów. Wczoraj wykonano rewizję 
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aby Francja w danej chwili nie chcia- |rządu angielskiego, że Franeja|obeonie sytuację na G, Slasku, 
ła omówić z mocarstwami sprzymie- | projektuje krok Byplotmatyczny w PZ? > > 
m e 
Francja zajata jest | sądzili, że rząd niemiecki lojalnie] gy, 
kiem własnem bezpie-| spełnia swe zobowiązania do Q. Wianey Nacą ndszkodowania. 
ściśle związana z kwestia granicy | zarządzili dochodzenia. celem|iyjsja odszkodowań zawiadamia, 
polsko-niemieckiej nu G. Slasku, .0-|stwierdzenia, ozy to przypnszcze-|zą rząd niemiecki dokonał nowaj 
Renem. wysłano nową notę. Wymiana|w złocie w walotach zazraniez= 
zdań odbywa się mwyozajną drogą |nych. Wpłata ta, przeznaczona 
Komentarze do nat francusko- 
wystawionych przez skarb rzeszy. 
, wife niema wojsko,  |jemos wyptacity dotyohozas go- 
PARYŻ, 21 lipca (Pat) Havas 4 TOS 
MEARAN an Ma JAYS PARYŻ, 20 lipoa. (Tel. wł.|27,476.091 mk. w złocie, Skądinąd 
H lają, że Anglja nie mogłaby] misją odszkodowań, że rząd nie- 
G. Sląska miedzy Francją a An- wysłać posiłków na Górny Sląsk, Ean przystępuje dò aie ME 
potrzebne, badania  techniczne| wojska. do dyspozycji.  725.000|oje w walutach europejskich 
przez rzeczoznawców przed po ||udzi, których Anzija ma dziś pod o > rel e, 
wyższą wobee tego, łe joj zda-|45.000 w Telandj, 16000 nad)  NONWBOCjA wojskowa rumofigko- 
niem proilem jest już dosłato- | Renem, 4000 na Górnym Sląsku, 
posłada przedewszystkiem charak- | Egipcie, Mezopotamji, w Tndjach BELGRAD, 19 lipca (Pat). Hav. 
ter polityczny, Tylko rada naj-ji w jnnych częściach imperjnm jOgłoszona w dniu dzisiejszym, a 
staniu posiłków, obronna rumuńsko-jugosłowiańska, 
Rząd francuski ze swej strony Wojsk: angielskie składa się z siedmiu artykułów. 
brania sia rady najwyższej, ani BYTOM, 21 lipca (Pat). Do Ka-|się do przyjścia z wzajemną po- 
również szybkiego rozwiązania | oddziały wojsk angielskich» W By |ataku ze strony Węgier, lub Bit- 
sprawy. Clee jadhakże, aby Do-|tomin i pow. bytomskim ukazała się|garji, mających na celu unieważ- 
zarówno przez Polske, jak iprzez|Szopennickim pod Sosoniowem wi- Trianon i Neuille. Każda ze stron 
Niemey, i uważa że właśnie dla-|dzigno pierwszych oficerów angiel-|kontraktujących będzie mogła się 
posiłków, aby nohylić mebezpie-|graniczne. Pisma wrocławskie do-|bez uprzedniej zgody drugiej stro- 
ozeństwo wybnobu zaburzeń. Po-|noszą tendencyjnie, że między an-|NYy. 
soy członkowie komisji między: | tomskiego doszło do staré, Na pod-|ją się porozumiewać w sprawach 
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Z kraju. 


Lwów. 


(p) Niebezpieczeństwo 
siej plagi,. Mimo licznych naw 
faj prasy,władze lwowskie doty- 
chozas nie zajęły się wcale wyda- 
uiem odpowiednich zarządzeń, by 
bodaj w części uchronić ludność od 
„psiej plagi*. Jeśli stan ten potrwa 
dłużej, to przyzbliżających się upałach 
nikt tutaj nie będziepewny życia. Już 
dziś stwierdzić należy,iż z dniem kaž- 
dym coraz bardziej szerzy się wście- 
klizna wśród psów. Dowodem na to 
jest fakt, że coraz więcej osób, po- 
kąsanych przez wściekłe psy, zgła- |? 
sza sią na leczenie do tnt, szpitala 
państwowego. I tak, dzień przynosi 
5—7 ofiar fatalnej plagi. 


Sambor. 


(P) Frójkąt małżeński. W 
Hołowiecku, pow. samborskiezo, w 
uocy £ 29 na 30 kwietnia b. r. 
przed rpską Wielkanocą zamordo= 
waną została Ewa Mawrylczak, 
żona Mikołaja. Morderca zadał 
siekierą olierzo swej, która spala 
na ławie, dwie głębokie rany, 
jedną w głowę, drugą w plecy. 


. Wskutek tych ran Hawrylczakowa 


umarła natychmiast. 

Śledztwo prowadzone w iej 
sprawie przez tamtejszy posteru= 
nek połioji państwowej wykazało, 
że zamordowana ostatnimi czasy 
nie żyła w zęod:ie » mężem swym, 
który utrzymywał stosunek miło- 


„sny z Marją Jagiełło, 


Wprawdzie w krytycznym cza- 
sie od godz, 10 do 1 w nocy nie 
było w domu Mikołaja Hawryl- 
czaka, Przebywał on \ tym cza- 
sie u sąsiadów. Stwierdzono tak- 
20, że gdy Hawrylozak przyszedł 
fo domu, zastał zwłoki zupełnie 
zirmne 1 zesztywniałe, Swiadczy 
to, iż morderstwa dokonano znacz- 
nie wcześniej przed wyjściem je- 
go z domu do sąsiadów, 7-letnia 
córeczka Hawr;lozaka, która spała 
krytycznej nocy na drugiej ławie, 
żadnych wyjaśnień w sprawie mor- 
derstwa swej matki udzielić nie 
umie, gdyż, jak twierdzi, spała 1 
nie nie słyszała. Morderstwa nie 
popełniono w celach rabunko- 
wych, gdyż sprawca mordu ani 
pieniędzy, ani rzeczy z komory i 
z chaty nie zabrał. 

Podejrzanedo o dokonanie te- 
go morderstwa Mikołaja Hawryl- 
czaka, liczącego lat 42 i jego ko- 
chaakę Marją Jagiełło, liczącą 
lat 44, aresztowano. 

Na razie aresztowani nie przy- 


znają mię e0 zarznconego im zbro- 
duiczego czynu. 


Zywiec. 


(p) Trąba powietrzna, Przed 
kilku dniami w WUjsołach, w pow. 
ży im szalała w górach trąba 
powietrzna, połąszona 7 grzmotami, 
piorunami i gradem. Dałoroczna 
praca biednych „górali zniszczona. 
Również i lasy 'ucierpiaty bardzo. 
Na niektórych halach wiatr nosił na- 
wet owce w "uiia 


Rajo z Ameryki do Polski. 
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Pismo IFAmerique podaje opis pióra 

p. Ed. I Mally, prezesa firmy „Radio 
Corpóration of Amerika", o olbrzymiej 
stacji radłotelegraficznej, jaka nieba- 
wem ma być zbudowana na ziemiach 
polskich. 

Stacja wysyłająca, będzie urządzo- 
na w pobliżu Warszawy, zaś stacja od- 
biorca w okolicach Gdańska, Depesze 
będą wysyłane bezpośrednio wprost od 
nas do Amery co. z jednej strony 
przyspiesza komunikowanie się z przy- 
jaznym nam narodem amerykańskim, z. 
drugiej zaś wpłynie na obniżenie tary- 
fy za przesyłane nam przez radio sło- 
wa. Do wytwarzania potężnego prądu 
elektrycznego będą ustąwiohe dwa al- 
ternatory syst. Alexanderson'a (alter- 
natory o wysokiej częstotliwości sto- 
sowane są w radjoteiegrafji w odróż- 
nianiu od alternatorów o częstotliwości 
niskiej, stosowanych dla wytwarzania 
prądu do oświetlenia i silników elek-|5, 
trycznych) każdy o mocy 200 kilowatów 
(270 koni mechanicznych), Jeden z nich 
będzie czynny stale, drugi zapasowy. 
Prąd elektryczny, wytwarzany w tym 
alternatorze jest regulowany w prze- 
nośniku zapomocą powiększącza (am- 
plikatora) magnety: ego, który stano- 
wi jeden z głównych czynników syste- 
mu Alexanderson'a, impulsy (wstrząsy) 
sygnalizacyjne o wysokiej częstotliwo- 
ści są uzgodnione (zsyntonizowąne) z 
określoną długością fali, za pomocą 


i następnie przenoszone do anten, skąd 
fale elektryczne są przesyłane na ty- 
siące kilometrów. Układ anten w da- 
nym wypadku będzie się składał z sze- 
regu drutów, zawieszonych na _ olbrzy- 
mich wieżach żelaznych, każda wyso- 
kości 125 metr. 

Godnym zaznaczenia jest sposób 
uwalniania drutów od sadzi i gotoledzi 
na tych antenach. Robi się to za po- 
mocą przepuszczenia silnego prądu 
elektrycznego, który nagrzewa druty. 

Potężne fale elektryczne, wysylane 
z Polski, będą przyjmowane przez gi- 
gantyczną centralę odbiorczą, zbttdo- 
waną na Lond Island (Dlugiej wyspie) 
w pobliżu Nowego Jorku. 


wzbudnika (induktancji) - 


Platek 82 tipes 1991 r. 


Ciekawe są urządzenia, zapobiega» 
jące wpływom perturbacji atmosferycz- 
nych. Nowa polska stacja będzie za- 
opatrzona w te najnowsze nrządzenia, 
podług patentów inż. R. A. Weagant'a. 
Stacja do przyjmowania będzie zaopa- 
trzdna w dowcipne urządzenie, znane 
pod nazwą rurki próżniowej, wynalazku 
stosunkowo świeżej daty. Urządzenie 
to chwyła i powiększa sygnaly radjo- 
telegraficzne, pochodzące z punktów 
bardzo odległych, w stopniu znacznym. 
Szybkość telegrafowania przy te- 
legrafowaniu ręcznem będzie 140 wy- 
razów na minutę. Przy sposobie auto- 
matycznym szybkość ta dojdzie do 400 
słów na minutę! Autor artykułu zazna- 
cza, iż jak wykazała ankięta, okoła 20 
proc. ogólnej liczby Polaków mieszka 
w Stanach Zjednoczonych. A. P, Cyfra 
ta zdaje się nam nieco przesądzoną 
(byłoby to około 6 miljonów), w każ- 
dym razie potrzeby komunikowania się 
mas, będą stale wzrastały. Prżesyłanie 
depesz bezpośrednio do Ameryki bez 
cenzury pośredników, będzie miało dla 
las doniosłe znaczenie. 

Koszta całego urządzenia obciążą 
nas jednak poważną kwotą od 2 do 5 
miljonów dolarów. 


Technika. 


ç POr E RANY: Jak wykazały licz- 
ne próby i dośwładczenia, papier z tra- 
wy może nietylko wyrugować papier 
drzewny, ale i nie wiele ustępuje pa- 
pierowi ze szmat, 

Włókna papieru z trawy odznacza- 
ją się elastycznością i ciągliwością i 
dlatego materjał ten nadaje się do wy- 
robu wyższych rodzai. 

Da wyrobu papieru nadaje się tra- 
wa wszelkich gatunków, aby tylko ze- 
brana była przed kwitnięciem. Trawa 
musi być starannie wymyta i wyługowa- 
na w gorącej sodzie. 

Co do wydajności, to 1 klg. trawy 
daje pół klg. papiery i ta właśnie oko- 
liczność przemawia za przyjęciem i za- 
stosowaniem tego surowca, zwlaszcza 
u nas, gdzie ląki są niewyczerpane. 


NAURA. 


Towarzystwo prawa międzynarodo 
wego. W Londynie istnieje „Internatio- 
nai Law Associatien* której zadaniem 
jest kodyfikowanie i reforma prawa 
międzynarodowego i uproszczenie sto- 
sunków międzynarodowych. Każda pra- 
wie narodowość ma swoją sekcję, któ- 
ra utrzymuje żywe stosunki tak z głó 
wną organizacją jak i z innemi sekcja- 
mi i informując swoje państwa, czem 
oddają olbrzymie usługi krajowi wlas- 
nemu. Tej ważnej instytucji oddają 
swoją wiedzę i pracę bodaj wszyscy 
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najznakomitsi juryści politycy i ekono-. 
miści, którzy na corocznych zjazdach 
rortrząsają wszystkie najważniejsze za- 
gadnienia polityki międzynarodowej, 
Roczne posiedzenie odbedzie się w koñ- 
cu sierpnia rb, w Hadze. Jak donosi 
„Prager Presse". Czesi usilnie zabie- 
gają, aby już ich sekcja wzięła udział 
w zjeździe togorocznym i powołali do 
pracy w imię dobra kraju najlepszych 
ekonomistów, prawników i uczonych. 
Swoje sekcje mają już państewka Bał- 
tyckie itp. Trudne położenie kraju po- 
winno tembardziej zachęcić u nas od- 
powiednie sfery do wzięcia udziału. 


Ujazd esperantystów w Pradze Czeskiej, 


Pod protektoratem rządu Czecho» 
Słowacji odbędzie się doraczny XII 
wszechświatowy kongres esperantystów 
w Pradze od 1—7 sierpnia r. b. Do- 
tychczas zapisało się oficjalnie z górą 
5000 uczestników reprezentujących prze- 
szło 28 różnych narodów. Z grona espe- 
rantystów polskich zaledwie kilka osób 
bierze udział w zjeździe, gdyż wysoki 
kurs korony czeskiej z jednej, a wy- 
rabianie paszportu połączone z trud- 
nościami natury WViurokratycznej z dru- 
glej strony, uniemożliwiają licznym 
członkom polskieda Towarzystwa espe- 
rantystów wzięcie „dziala w kongresie, 
Zaznaczyć należy, iż rząd czeski, w 
zrozumieniu korzyści, jakie z tak licz- 
negd napływu gości z zagranicy odnieść 
może, robi uczestnikom zjazdu różne 
ułatwienia np. wiza paszportu i koleje 
obniżono do 5Q proc. Następny zjazd 
iniał się odbyć w Warszawle, ponieważ 
jednak Pol. tow. esperantystów nie jest 
w stanie własne siłąmi urządzić tak 
licznego zjazdu, prawdopodobnie odbę- 
dzie się on w Gdańsku, gdyż miasto to 
już dawno się o to ubiega, 


Sprawy wojskowe. 


(+ Do oficerów i żołnierzy 
b. 4 dyw. strzelców i do dyw. 
piechoty. Dow. 10 dyw. p. (da- 
wniej 4 dywizji strz.) przygotowuje 
vbecnie do wydania wyczerpującą, na 
uaukowyoh podstawach opartą hietorję 
sławetnej dywizji strzelców gen, 
ligowskiego dla nawiązania Arisłego 
kontakta z pałuą ohiwały prz ść 
oraz dla zadokumentowania i zużytko- 
wania bardzo wielkiej ilości danyck, 
dotyczących świetnych działań wojen: 
nych tułaczej dywizji. 

Wezyscy oficerowie i żołnierze, 
którzy do tych formacji należeli, pro- 
szeni są o nadsyłanie fotografji, pa- 
miętników, szkiców, opisów, meldnn- 
ków i oprócz tego, pamiątek do mu- 
zeum 10 dyw. p. pod adresami: Dow, 
10 dyw. p.—Kódź, Przędzalniana 18, 
lnb Romuald Kowalec — Wilno, Za- 
krętowa 14. 


Rozmaitości. 


! Ministerja ukratńskie w Wiedniu. 
„Neues Wiener Jonrnal* podaje w 
sób nieco humorystyczny zupeln - 
tentyczne informacje, jak w Wiedniu 
urzędują ministerja ukraińskie w jednej 
z większych kawiarń tamtejszych. 

O godzinie 10 i pół rano ministro- 
wie z urzędnikami swoich resortów 
zasiadają w oddzielnych lożach kawiat; 
ni i odbywają tam narady. 

Następnie po odbyciu tych narad 
„lożowych* ministrowie schodzą się 
przy okrągłym stole pośród sali na 
wspólną konferencję rządu. 

Rząd ukraiński urzęduje w ten 
sposób do godz, 2 popoł Wtedy kel- 


org dają znać, że goście zaczynają 
się zbierać, 


Wówczas biuroktaci ukralńscy roz- 
chodzą się, a minister skarbu reguluje 
rachunki kawiarniane za swoich kole 
gów | ich urzędników. 

Dziennik wiedeński zaręcza, że po- 
dał wierną fotografję dzialalności bin- 
rowej „rządu jk yk z Galicji 
Wschodniej. 

()  Marzynka doktorem filozolji 
2 Filadelfji donoszą, że pewna młode 
murzyoka mig Sadio Mossel, otrzyma la 
na uniwersytecie w Pensylwanii tytul 
doktora filozofji. Jest ona zapawne 
pierwszą kobietą 6zarnej rasy, która 
nietylko w Stanach*Zjednoezonych ale 
wogóle uzyskała stopień akademicki. 
Jest ona córką pierwszego murzyna, 
który na wydziale prawniczym uniwer- 
sytetu w Pensylwanji, otrzymał sto- 
pień doktora, jak również siostrzenicą 
pierwszego murzyna, zatwierdzonego ua 
tymże uniwersytecie praktycznego le- 
karza. Dziadek jej jest biskupem afry- 
kańskiego metodystycznego episkopal- 
nego kościoła. 

() Papuga Świadkiem w sądzie. 
Przed sądem policyjnym dzielnicy King 
ston w Londynie stawał p. Wiktor 
Niblo, oskarżony przez jednego z iu- 
spektorów tow. opieki nad awierzętami, 
że podczaa przedstawień, jakie urządza 
s tresowaną papugą, straszy ptaka. 
Inspektor zauważył, że gdy p. Niblo 4 
pałeczką w rąku zbliża się do klatki, 
ptak okazuje widoczną trwogę i skrzó+ 
osy w przerażeniu skoro tylko p. N 
uderzy pałeczką w klatkę Za zgod 
paña N. „wczwano* papugę ua Bniadsk 
a gdy ją wniesiono w klatce powitała 
sąd głosnem: „Halo, halo! o czem mowa 
datetaji* Poczam oskarkony udersył 


zlekka pałeczką w klatkę a ptak Kron j 


1 mówił. 


Stwierdzono, że pan N. wm już | 


od lat 14 tu „wycieczki artystyczne” « 


tą samą papugą i nigdy nikt go o te=- | 


roryzowanie ptaka nie oskarżał. Wobec 
tego, że zaproponował, iż nie będzie 
odtąd na przedstawieniach używał pa- 
łeczki, sad odroozył sprawę sine die, 


1) 
KAROL DICKENS. 


Śmierć pijana. 


Możemy stwierdzić z całą sta- 
howczością, że wśród tych, którzy 
codziennie przemierzają ulice Lon- 
dynu, niema ani jednego, któryby 
wśród licznych „znajomych z wi- 
dzenia“ nie znał przynaj mme je- 
dnego zbiedzonego indywiduum, 
które było mu znane w całkiem 
odmiennych warunkach, które w je- 
go oczach niemal niepostrzeżenie 
słaczało się coraz niżej, a którego 
do niepoznania zmieniona, ponit- 
ra nędzna postać wzbudza przy 
spotkaniu poprostu wstręt i ból 
fizyczny, Kto się wiele obracał w 
towarzystwach, kogo zawód i in- 
teresa łączyły z wielu ludźmi, ten 
napewno pamięta te czasy, kiedy 
to jakiś brudny, odziany w dA 
many, człowiek, obraz nędzy i 
głodu, był poważanym kupcem, 
buchalterem, lub urzędnikiem z do- 
brą JRE i pokaźnymi do- 
chodami! 

A może nie wszyscy z pośród 
naszych czytelników mogą sobie. 
z grona swych 4byłych znajomych 
przypomnieć takiego zubożałego, 
w .dłego człowieka, <tóry wege- 
i e w nędzy i trosce, którego 
Każdy odwraca się z Odiazi, i któ- 
ry w niezrozumiały sposób” unika 
śmierci głodowej?, Ach, wypadki 
tego rodzaju są zby! rząsłe, aby 
nie istniały w namiaci każdego 


człowieka; a przyczyny ich mnusi- |ostatnią godzinę bliskiej, ukocha- | P4'10 


któremu na imię piaństwo, ta na- 


miętna skłonn to straszne po- 
żądanie powolnej lecz pewnej tru- 
cizny, tłumiące wszelkie względy 
i perswazje, tak że nieszczęsna 
ofiara zapomina żonę i dzieci, 
krewnych i przyjaciół, honor i do- 
bre imię, szczęście całego życia, 
aż wreszcie padnie ofiarą banie- 
bnej śmierci. 

Taki właśnie nieszczęśliwiec 
stał nad łożem śmiertelnem swej 
żony, podczas gdy dzieci klęczały 
obok, jeno cichym płaczem zano- 
sząc do nieba swe dziecięce bła- 
gania. Pokój był umeblowany bar- 
dzo ubogo, a wystarczało jedno 
spojrzenie na bladą twarz, 2 któ- 
rej uciekało życie, aby się prze- 
konać, że smutek, nędza i lękliwa 


troska niejeden pochmurny rok 
wżarly to serce, bijące już tyl- 
ko za: onem tętnem. Starsza już, 


we łżacu tonąca kobiela podpie- 
rała głowę umierającej swej córki. 
Ale nie ku niej zwrócone było bla- 
de oblicze, nie jej rękę Sciskały 
zimne, drżące palce; wpij y się 
one w ramię męża, na nim sp9- 
czywały gasnące oczy, aż drżał 
pol tym wzrokiem. branie | Jego 
yło podarte, twarz rozpalona, oczy: 
nabiegły krwią, spojrzenie martwe. 
Z szalonej uczty jej odwoła- 
no go do umierającej żony. 


Świaiło przysłoniętej abażurem 
lampy padało na postacie otacza- 
jace łóżko, pozostawiając caiy po- 
kój w ciemnościach. Poza+domem 
panowało milczenie nocy, a w po- 
koju cisza Śmierci. a gzymsie 
kominka cicho, tykal zegar, dźwię- 
cząc wszystkim uroczyście w uszach, 
bowiem czuli zapewne, że tyka on 


my szikać n tego samego żródła inej osoby. 


Straszne jest oczekiwać Śmier- 
ci. gdy się wie, że niema już na- 
dziei uratowania i siedzieć, licząc 
wlokące się powoli godziny dłu- 
gich, długich nocy— ponurych, pt- 
stych nocy, znanych tylko tym, 
kłórzy czuwali juź przy łożu cho- 
rego. Zatrzymuje to krew w ży- 
łach i uświadamia, jak małą war- 
tość ma milczenie i udawanie w 
ciągu całego życia, kiedy gorącz- 
ka i fantazja bredzącego zdzierają 
maskę. Dziwacznych rzęczy dowia- 
dywano się z delirjnm umierają- 
cych—zeznania winy i przestępstw 
tak niespodziewanej, strasznej tre- 
ści, że „otaczający słuchacze chcie- 
liby uciec w przerażeniu, aby nie 
zwarjować, ichając i patrząc na 
te okropności, a niejeden zbrod- 
niatz mmarł samotnie, przyznając 
w walce ze śmiercią do czy- 
których treść nawet najod- 
szego zmosiłaby do ncieczki. 


Ale przy tym łóżku, przy któ- 
rem kłęczały dzieci, nie słyszano 
nic podobnego. Usta umierającej 
były nieme. gdy wreszcie ręka 
jej opadła n sotdrę, gdy odwró- 
ciła spojrzenie od dzieci na ojca, 
gdy, daremnie usiłowała mówić i 
wycieńczona wysiłkiem opadła na 
poduszki, wówczas tylk» ciciie, 
zdławione ikanie przerw ciszę 
Zasnzła prawie _nieposirzeżenie, 
Dzieci nachyliły się nad nią i za- 
wołały ją po imieniu najpierw ci- 
cho, potem głośniej, a wreszcie 
przeraźliwym krzykiem gorzkiej 
rozpaczy, jednak wszystko! por 
stało bez odpowiedzi. Nadsłuchi 
wały, ale nie słyszały już oddechu. 
Chciały uchwycić bicie matczyne- 
go serca—ale ono nie biło jitż — 
-i mnaria. 


a 


Mąż jej opadł 2a krzesło przy 


jent azczęśliwa. 


łóżku i załamał ręce na rozpalo- 
nem czolę. Po kolel patrzał na 
dzieci i drżał, gdy wzrok jego 
spotkał załzowione oczy. Amt 
słowa pociechy nie szepnięto mu 
do ncha, ami jednego miłosnego 
spojrzenia. Wszyscy unikali vo 
z lękiem, a zdy wreszcie chwiejąc 
sią wyszedł z pokoju, nikt nie 
poszedł za nim, by złagodzić jego 
cierpienie. 


Był niegdys ozas, zdy liczni 
przyjaciele spięszyli doń w chwi-|j 
lach smutku i uspakajali go sło- 
wem pociechy, Gdzież byli teraz? 
Jeden po drugim przyjaciele, krew- 
mi, nawet najzwyklejsi znaiomi, 
of wrócili się od niego. Tylko Zo- 
na wytrwała przy nim w złe i 
dabra dnie, w niedostatku i cho- 
robin — a jak jej to wynagro- 
dziłł Wprost z tawerny przy- 
włókł sią da jej lôžka, dość wcze” 
*nie, by ujrzeć, jak umiera! 


Wybiegł z domu i Szybko po- 


pi t ulicśtni, Wyrzuty sumienia, 
Strach į wst panowały go. Na 
wpół pijany, osiuszony tem, co 
ledwie widnia! | słyszał, nowlósł 
sie z powrotem "o opuszczonej 
niedawno tawerny. Wychylał kie- 
liszek za kielisz=rem. Krew pa 
lila go w żyłach, "ak ogień, a w 
óż:u wirówał szał. Smieról 

maswr umczeć, tlacze- 

óżby ona ula? Hyla zbyt dobra 

lla niesa — jej krewui Gząsto 
nu ta mówi Niech badą prze- 

léci? Czyż jej me opuścih 1 nie 


zaniedbali, tak, że sama musiala 
spędzać smutna ch wile Swego ży- 
cie? Teraz oto umarła i może 
a Stało się najle- 
piej. Jeszcze i jeszcze kieli- 
szek! Hurra! Póki szklanka jest 
pełna wesoło sią z mia żrje—a 


dlaczegóź mie wychylać aż do dna 
kielicha radości? 

Czas mijał: troje dziesi pod- 
rosło i przestało być dziećmi; oj- 
ciec pozostał takim, jakim był — 
takim samym codzienaym nie- 
poprawnym pijakiem, tylko że 
wyglądał jeszcze nędzniej, ih 
darciej i tragiezniej. Wychowu- 
jący się na ulicach synowie opu- 
ścili go; tylko córka została przy 
nim; pracowała ona dzień i noc 
bez wytchnienia, a dobra słowa 
i bicie, dostarczały ojon %a «sze 
trochę grosza na knajpę. W ten 
sposób żył on z dnia na dzień, 
prowadząc wesołe życie. 

Pewnego wieczora 0 godzinie 
dziesiątej — ponieważ córka od 
dłuższego czasu chorowała i ma- 
ło było pieniędzy do przepigia — 
udał się do domu, zamyślając po 
drodze, że powinieu zwsócić się 
do doktora, a przynajmniej zapy- 
tač ją, co jej dolega. Był zimny, 
burziiwy wieczór grudniowy- 
Wyżebrał od ja é przechod- 
nia parę grossi; pil bochenek 
chleba, jako z utrz minie jej 
przy życiu leżało w jego Intere- 
sie, i powiódł się z trud=m przed 
siebie, smagany deszczem i wia- 
trem Mię lzy Fleeststreet i brzo. 
giera Tamizy leżą liczie wąs 
ponure niiczki, należ se do W 
tnafrar; w jedną z nich skiero- 
wat swe kroki. Była strusznie 
bruina ! każdy dom p zeraż .ją- 
cw nędz y, a ze wszystkich mie» 
szkań dolacywał zgiełe kłótni i 


pijaństwa. 
(Dok. n.) 
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„GŁOS POLSKI” 


„GŁOS POLSKI" 


zwa. GAZETA HANDLOWA iiia 


D zbliżenie 
polsko-austryjackie. 


Szukanie nowych rynków zby: 
tu dla pralnkcji przemysłu wła- 
snego jest najważniejszą kwestją, 
która w dziedzinie rozwoju go- 
spodarczeyo państw zachodnio- 
środkowej Europy jest obecnie 
wszeolhstronnie rozważaną. 

T wszystkie niemal te państwa 
awróeone mają oczy na Wschód 
na olbrzymie przestrzenie imper- 
jum rosyjskiczo z jego 180 mil- 
Jonami ludności, jako na teren. 
który przecież lada dzień stanie 
sią dostępnym i wygłodzomy i do- 
gzczętnie pozbawiony własnej wy- 
twórczości stanie się na długie 
może lata wdzięcznym odbiorcą 
towarów z państw zachodnich. 

z sentymentalną tęsknotą 
wjozekujące tej chwili oczy niem- 
ca, ozy crecha, ozy obywatela 
Rzeczypospolitej avstrjackiej za 
trzymują się na Polsce, która po- 
siada około 1000 kim. granicy z 
Rosją, a nadto posiada najwięcej 
ludzi, znających język, kraj, zwy- 
czaje i warunki życia dawnej i 
obecnej Rosji. 

A że Obecna rzeczpospolita 
anstrjscka, wraz z stolicą swoją 
Wiedniem, straciła zupełnie daw- 
mo warunki rozwoju, więc trzeba 
obeonie nawiązania zerwanych ni- 
el i woła w rozsądny į poważny 
sposób o zbliżenie polsko-austry" 
fetkie. Tej sprawia Specjalnie po- 
Świecono zeszyt „Export und Tm- 
port-Zejtunz”, omawiający rzeczo- 
wo bardzo obszernie widoki ro- 
zwoju stosunków handlowych mig- 
dzy Polską a Anstrią. 

Życie gospodarcze nie znosi 
gwałtownych reform i przesko 
ków. Stosunki gospołarcze mię- 
dsynarodowe układają się trudno 
i powoli i nigdy gwałtownie zmie- 
wié się nie dadzą. Chociaż sym- 
Pitje polityczne ciągną Polskę 
ku krajom zachodnim, to jednak 
twiązek gospodarczy, jaki się 
nrzez szereg lat wytworzył mię- 
dzy b. zaborem austryjackim a 
Wiedniem i Austrją, oraz z dru- 
uiej strony między Wielkopolską 
1 Niemeamt, wywierać musi 1 fak- 
roznia wywiera duży wpływ na 
kształtowanie sią handln zewnętcz- 
jego państwa polskiego. 

Piękna, bogata Polska sabija 
sią sama. Szlachetny naród, ob 
darzony wszelkimi  przymiotami 
seróa i umysłu zapada się wsku- 
tek bezmyślnych ograniczeń swo- 
hody handlowej w bagno nędzy 
materjalnej, w. bagno nieprawdo- 
podobnej i nieazagadnionej naj- 
zupełntej depresji walutowej. 


Nie można jednak zaprzeczy”. | 


że w rozwoju gospodarczym Pol- 
ski w ciągu samolzirlnego bytu 
zmieniło się dużo i wytwórozość 
jaj stale wzrasta, 

Ale prawdziwa przyjażń—a ze 
strony austryjsckiej zywią ją dla 
Polski — nie polega na bezkry- 
tyoznych komplementach. Prze= 
ciwnie. Co o Polsce powiedziano, 
«dnosi sią z matemi lub wieksze- 
mi zmianami także do innych kra- 
jów i państw. Każde ma swój 
chiński mor.  Zawalić się one 
muszą wszystkie, Otworzyć wro- 
ta dla wolnego handlu! Merkury 
niechaj otrzyma » powrotem swe 
skrzydła, by mógł palmę pokoju 
roznieść wszędzie, Pióro kupca 
ntochaj zagoi rany, które zadał 
jniecz, które spowodowała nie na- 
wiść. Trwały okres pokójowy o- 
przeć i wytworzyć się-da li tylko 
ua ekonomicznej, na handlowej 
podstawie. 


TEATR MIEJSKI. Dzielna 18. 
Cylko 4 gościnn” wystepy artystów Zeatru Dramatycznego z Warszawy. 


W niedzielę, 24 lipca 1921 r. 


Trybuni 


sst, w 3 akt. na tle miejsc: stosunk. polit. S. Koz- 
łowskiego. grana 300 razy w teatrza Rozmaitości, 


W sobotę, | lipca 1921 r. 


"Gubernator i Trocki 


Aspe, grana z olbrzymiem 
razy w Warszawie, 


stuka w 3 aktach 
powodzeniem przeszła 500 


Rzut oka na ostatnig mmową 
kompensacyjna, zawartą między 
rządem poiskim a austryjackim 
jako układ z 17 marca 1920, ilu- 
strnje odpowiednio powyższe 
twierdzenie wzajemnej zależnoś 
gospodarczaj Polski i Aust 
tworzonej w czasie przynal 
Śof-cześci Pois do monarchji 
habsburskiej. Rząd polski zobo- 
wiązał się z pomiędzy towarów, 
których wywóz z obu państw nie 
jest wolny, udzielać pozwoleń na 
wywóz do Austrji znacznych ila- 
ści wegla, ropy i produktów rop- 


nych, drzewa dębowego i olcho* 
wego, świeżych jaj. 
W zamian za to rząd austrja- 


cki przyjął zobowiązania udziele» 
nia pozwoleń na wywóz do Pols 
ski materjałów wybuchowych i 
pomooniczych do kopali węzli 
artykułów technicznych dla prze= 
mysłu naftowego, stali, żelaza. 
miedzi, magnezytu, aparatów i 
maszyn, skôr w kinponach na 
pasy popędowe artykułów ele- 
ktrotechnicznych, ficów i sit, 
papieru drukowego i rotacyj 
nego, lokomotyw i wagonów ko 
lejowych. W zestawieniu tem 
uderza zależność gospodarcza 
przemysłu austjackiego od na- 
szego węgla, naszej ropy i na- 
szych produktów ropnych, zaś z 
drugiej strony polskiego kopal- 
nictwa węglowego i przemysłu 
naftowego od niektórych austrja- 
ckich produktów przemysłowych 
i pomocniczych. Nie są to jedy 
ne punkty, w których spotykają 
się interesy gospodarcze Austrji 
i Polski. Naprzykład nie ulega 
kwestji, że Austrja będzie mogła 
otrzymać od mas później, skoro 
zabliźnią się Polsce rany zadane 
produkcji rolniczej przez naj»zt 
bolszewicki, również środki żyw- 
ności, 

Gdzie istnieje wspólność in- 
teresów i wzajemna dobra wola, 
tam nie trudno o trwałe porozu- 
mienie ekonomiczne. 

Prócz jednak wzajemnej 
mocy obu państw jest 
jeden bardzo ważny pun na 
którym interesa obu krajów się 
z obustronną korzyścią zetknąć 
mozą w przyszłości. 

Przemysł i hańdel polski po- 
winny pamiętać o tem, źe może 
już niedługo stworzy się możli- 
wość nawiązania stosunków han 
dlowych z Rosją. A trudno so- 
bie wyobrazić, by Polska mogla 
przy najbardziej nawet rozwinię- 
tej produkcji zaspokoić własny- 
mi wyrobami zapotrzebowanie 
rynku rosyjskiego. 

Pozostaje jednak dla niej rola 


po- 
jeszoza 


|hnrdzo doniosła zorganizowania 


indlu tranzytowego z Austeji, 

ech, Niemiec do Rosji. Brdzie 
lu dużą korzyścią dla zospodar- 
czego rozwoju Polski, jeżeli po 
trafi ująć kierownictwo handlu 
mięizy tymi krajami a Rosja w 
swoje ręce. A na tem polu nie 
brak konkurencji. Z jednej stro- 
ny wprowadzony przez kapitał 
państw zachodnich przed wojną 
system zakładania fabryk w kra- 
ju, którego rynek chee sę opa- 
nować, spowoduje w Rosji po 
unormowanin się stosunków wy- 


datny wzrost produscji, z dru 
giej zaś strony o ile Polska nie 
będzie organizować handlu tran- 


zytowego mogą ją ubiedz Rumi- 
nja i kraje bałtyckie. 

Z tych wzzliędów już dziś 
należy myśleć o silniejszem zbli- 
żeniu polsko-austrjaokiem co uła- 
twi odbudowę zniszczonej wojną 
Polski i zapewni jej w stosownej 
chwili możność odeorania pier 


wszorzędnej roli w obdudowie 
stosunków handlowyeh między 
Rosją a zachodem. 

W tym celu sfery przemyło- 
wo-handlowe Wiednia  żądaią 
już dziś podjęcia wspólnej akcji 
i ej do zaciśnienia wię- 


ktycznego 
przysotowania wspólne o podję 
cia handlu z Rosją. Pierwsze 
ogniwo w tej wspó'nej pracy ma 
stanowić polsko-austrjacka izba 
handlowa, która 12 b. m. rozpo- 
częła swą „pracę we . Wiedniu. 


ft tów w Gł 


Od dnia 30 czerwca do 7 ipea r. b 
przybyło do Gdańska 57 statków, w tej 
liczbie 45 parowców i 12 żaglowców. 
Z tego 1 statek był pod flagą amery 
kańską, 4 pod flagą angielską. 1 bel- 
gijską. 2 duńską, dwa francuską, 5 
gdańską, 1 holenderska, 3 kłajdepską, 
1 łotewską, 25 niemiecką, 1 norweską 
S-poleką 1 2 szwedzką Co zaś do ła- 
dunku 12 statków przybyło zupełnie 
bez ładunku. 6 przywłozło pasażerów i 
towary, 7 różne towary, 3 śledzie, 6 wę- 
giel, koks 1 torf, 5 mąkę i zboże, 6 pla- 
Sek, 1 drzewo, 1 materjały wojenne 1 
1 morszczyzna. 

Wyjechała z portu 59 statków W 
iej liczbie 39 parowców. 16 $aglowców 
14 statki motorowe. które według fla- 
gi dzieliły się w sposób nas polac: 

5 pod flagą amerykańską. $angiel- 
ską, 5 duńską, 1 yi A 10 gdańską, 
I francuską, 3 holenderska: 2 kłatped- 
ską, 24 niemiecką, 4 polską I 1 szwed- 
ską, 15 statków wyjechało z Gdańska 
zupełnie bez ładunku, 8 wiozło pagsa- 
żerów, 7 pasażerów 1 różne towary, 12 
różne towary, 7 drzewo, 5 esment, 3 mą- 
kę kartoflaną. 2 tytoń 

Przybyły bo Gdańskn 2862 osoby. 
Wyjochało 1497 dsób. 


Przemysł i handel polski. 


* Tabor szerokotorowy 
w posiadaniu Polski, Posta- 
nowieniem traktatu ryskiego, stał 
się rząd polski właścicielem zna- 
cznego taboru szerokotorowego, 
składającego się z kilku tysięcy 
wagonów i z kilkuset parowo- 
zów. Tab r ten spoczywał do 
tychczas bezczynnie w stacjach 
zbornych i niszczył sie, Kwestja 
stworzenią połączenia kolejowego 
między Polską i Rosią stała się 
w ostatnich czasach piekącą 1 
zwróciła uwagę ster transporto- 
wych na ten tahor. Transporto 
wa spółką akcyjna „Wawel“ wy- 
stąpiła z podaniem do rządu o 
oddanie jej do e"splontacji tezo 
taboru na warunkach, ustałić się 
mających. Ponieważ eksploatacja 
taboru tego na linjach kolei ro- 
syjskiej przez rząd polski napoe 
tyka na trudności. wyłoniła się 
m rządu skłonność do oddania 
spravy tej w ręce prywatne i 
fachowe. Uruchomienie tego ta- 
boru jest w pierwszym rzędzie 
dla Polskt sprawą olbrzymiej do- 
niosłości, a także zainteresuje 
mocno stery handlowe catego 
Świata. Polska pierwsza zdoby= 
łaby możność prowadzenia trans- 
portów do Rosji i stamtąd, Hare 
del całego świata musiałby ko 
rzystać z tego połączenia i skie= 
rować swoje transporty. przez 
Polską do Rosji. Jak niesłycha- 
nie wielkie znaczenie miałby ten 


fakt dla Polski, nie potrzeba 
udowadniać, 

Towarzystwo „Wawel*, oce- 
niając doniosłość tej sprawy i 


doceniając ogrom zalania, zsinie 
ciowało połaczenie się najpotę- 
żnieszych domów ekspe lycyj- 
nych po skich dla łącznego pro- 
wadzenia dalszej av Do tej 
wsnólneń akcji przy: y 
apep em ee 


rasto 


pniące domy: 1) Polsko-Bałty- 
ckie Towarzystwo handlowo tran- 
sportowe, Spółka akcyjna; 2) War- 
szawskie Towarzystwo ttansportu 
i żeglugi, Spółka akcyjna; 8) C. 
Hartwig, Spółka akcyjna; 4) Zje- 
dnoczone spedycyjne domy han- 
dlowe, Spółka akcyjna; 5) „Wa- 
wel*, ekspedycyjno-transportowa 
i handlowa Spółka akcyjna. 


* Stosunki handlowe z 
Włochami. Przybył do Warsza- 
wy z Rzymu inżynier Prokopowski, 
sekretarz generalny komitetu orga- 
nizacyjnego izby handlowej włosko- 
polskiej we Włoszech i przedstawi- 
wiel jednej z grup przemysłowych 
włoskich, która ma na celu zajecie 
się sprawą żywej wymiany handlo- 
wej między Polską a Włociami. 
Działalność swą rozpoczęła ta grupa 
przez wysłanie statku handlowego, 
naładowanego włoskimi produktami 
przemysłowymi. kcóry wyruszył z Ne- 
apolu w pierwszych dniach lipca 
W następnym tygodniu wyjedzie 


Sy 
Rynek y'oz'ężny. 
Giełda warszawska, 
Notowania z 21 lipca. 

Zebranie naogół mało ożywione i 
nieliczne. Usposobienie dla akcji słabe: 
mocniejsza tendencja utrzymała się tyl- 
ko dła akcji niektórych banków, zwła- 
szcza banku Kredytowego. Waluty za- 
graniczne słabiej Ruble zniżkowo, Ll- 
sty zastawne ziemskie i miejskie w za- 
ofiarowanin. 

Watuty, 

Paryż 14—148.25. 

Londyn 6880, 6325, 

Dol. SŁ Zjedn. 1880. 

Dolary kanad, 1550. 

Ruble carskie 500—170, 

Więdeń 235, 

Berlin 2492 i pół. 


Papiery procentowe. 
4 i pół proc. Tow. Kred. Ziemskiego 
276—275. 
4 i pół proc. Tow, Kred, Ziemsk 


wprost’ do Gdańska parowiec „Ro-| 52. 


salba“ o pojemności 8,000 ton. Wie- 
lu przemysłowców włoskich, zainte- 
resowanych w tej sprawie oraz wie- 
lu producentów wysłanych towarów, 
wyiedzie również do Gdańska, aby 
być obecnymi w czasie przybycia te 
go pierwszego parowca, który roz- 
pooznie stosunki handlowe między 
Włochami a Polską.  Zamierzone 
jest również ođbyoie w tym czasie 
okrężnej podróży po Polsce w celu 
zwiedzenia najważniejszych środo- 
wisk przemysłowych w Polsce oraz 
wejścia w bezpośredni kontakt z 
handlowcami i przemysłowcami pol- 
skimi. Wzmiankowana akcja pro- 
wadzona jest pod kierankiem izby 
handlowej polsko-włoskiej w War- 
szawie, która rozwija swą działal- 
ność, mającą na celu ścisłe zbliżenie 
obu krajów pod względem ekono- 
mieznym. 


Kronika ekonomiczna. 


* Podwyższenie ceny na 
<hleb w Niemczech. „Berliner 
Tageblatt“ donosi, że ceny na chleb 
w Niemczech ulegną od 16 sierpnia 
podwyższeniu o 40 procent, ponie- 
waż państwo nie może już płacić 
subwencji na potanienie chleba. Bo- 
chenek chleba (1800 gr.) będzie 
kosztywał w Niemczech 7 marek. 

Uwzględniając stosunek marki 
polskiej do niemieckiej trzebaby owe 
7 mk. pomnożyć 20 do 25 razy, aby 
porównać cene chleba w Niemczech 
iu nas, Wynika z tego, że w mar- 
sach polskich cena chleba niemiec- 
kiego wynosi około 140—170 mk., 
podczas gdy podwyższona cena na 
chleb n nas, ważący 4 funty, wyno 
si 92 marki, ozyli że stosunkowo 
chleb nasz mimo podwyższenia jest 
tańszy znacznie niż w Niemczech. 


+ O stabilizację walut i 
dewiz. Zuany autorytet na polu 
finansów, profesor ekonomii politycz- 
nej Gustaw Cassel, oglasza w „SYen- 
ska Dagbladet“ artykuł, zatytułowa- 
ny „Międzynarodowa żgoda w kwe- 
stji walutowej*. Autor pisze, że obec 
ny stan nie 1 oże trwać dalej i wszy- 
stkie narody muszą powziąć wspólny 
plan w celu dovrowadzenia do sta- 
bilizacji tak walut wewnetrznych 
jak i dewiz. Pierwszym krokiem 
do takiej ogólnej zgody powinna być 
konferencja reprezentantów wszyste 
kich większych krajów Finansowe 
koła kierujące w Francji Angliji zro- 
zumiały już konieczność tak'ego po- 
rozumienia, tik samo Stany jedno- 
zone nabraly przekonania, że wy- 
soki stan ich waluty jest przeszko- 
dą dla rozwoju stosunków handlo- 
wych 


Blizaze szczegóły w programach, 


Bilety weześniej nabywać można w Qnakierni 


w dniv zaś widowisk w kasie (eatrt miejskiego. 


TEATR MI-JSK, Dzie'na 18] Nłieszizanie 


wygodami, 


w okoiicy Nawrotu 
„Zamiasna* 


składające się z 5 pokoi z kuobmą i wszelkiom 
oświetleniem 
wem, znajdujące się przy ul. Sienkiewicza w po 
bliżu Dztelnej zamienię na takie sume lub większu 


LOKAL FRONTOWY 3P% 


-go Komara, od l0 rano da ej | od 8 — 7 po poz, Y centrün, 7 Pms pokojświ, 4 urządzeniem 
s24—1|do odstąpienia, Oferty pod „K. S:* do „Głosn”. 


trycznem lud gazu 


do Radwańskiej. Oferty sub 
538 


proc. miejskie 305—305, 
proc. m. Warsz. 1917 r. mik. 114, 
Akcje. 

Bank Dysk. 1—4 em. 2275 — 2500 — 
2275. 

Bank Handi. w Warszawie 9 emisji 
1850. j 
Bank Zach. 1—2 em. 1825—1675. 

Bank Kred. w War. 1—5 em, 2800— 
2900. 
Warsz, Tow. Fabr, Cukru 12800, 
„Firley” 775, 

Drzewny Przemyst i Handel 1—5 
emisji 1525. 

Kopalnie Węgla i Zakł. Hutn 1—4 
emisji 16000—16100, 

Liipopy 1 i 2 em. 3525—5550. 

Zakł Ostrowieckie 8500—8875. 
Rudzkie 24600—24000, W 

Starachowice 112 em. 7150—6075— 
7015. 

Zyrardów 45500. 

Borkowski 1—6 emisji 1825—14%0-— 
1500, 

Handel i Zegluga 1—4 em. 8178— 
2100. 

Elektr. w Pruszkowie 1—3 emisji 
725—700—723. 

Pol. Nafta 1—5 em. 2100—2225 

Br. Jabikowscy 1275. 

Siła i Światło 975. 

Stąporków 8000. 


L czarnej giełdy, 


(Telefonem). 

Na nieurzędowej gieldzie warszaw= 
skiej wczoraj notowania byty następ.: 

Marki niem. 25—24.90. 

Dolary 1870. 

Franki 152—150—147. 

Funty 6800—6350. 

Ruble carskie (500) 250. 

Ruble złote 85000—84500. 

Ruble srebrne 420. 

Marki złote 42000. 

Marki srebrne 125, 

Bilon srebrny 100. 


Bawelm. 


BREMA, 20 lipca. (Tel. wi}. — Bar 
welna loco 25.0), 

LONDYN, 20 lipca. (Tel. wł.) — Na 
gietdzie bawełnianej zaofiarowano 11,511 
bel, które wszystkie były w Z: 
rządu. Popyt żywy przy Stałych ce- 
nach. 

MANCHESTER, 20 lipca. (Tel wł. 
Na rynku EA nicianych tenden- 
cja Silna. Wśród kupców zauważono 
rezerwę, 


LIVERPOOL, %0 lipca. (Tel. s 
Obrót 14000 bel, wwóz 8500 bel, na li- 
piec 8.42, na sierpień 8.55, na wrzesień 
865, bawelna amerykańska i brazylijske 
o 6 punktów niżej. 

awelna egipska niezmieniona. 


SE 


Saee e ra; 


5 
6 


KAPITALISTE 


z kapitałem od 10—16 miljonów marek po 


-__|szukuje firma, posiadająca lokal W samym 


„M. Pa 


centrum miasta, kradytem i renomowana da 
utworzenia przy firmie 
branży  manufakturnej 

|podae oferty do adm. „(Włosu Polskiego* pod 


wydział komisowy 
Reflektanci zezwolą 


651--4 


mz 


Dziś Premiera! 


Król gór 


Początek przedstawień o godz. 5 po poł. 


Şi 


Letni teatr „SCALI” 


Początek orkiestry o godz, 8 wiecz, 
` przedstawień o g. 9 wiacz 

= EEE 

Wszystkie miejsoa numerowane. — 
Kasa czynna od 5 po poł. 


ZE 


Część koncertowa z ndziałe! 


Nowy repertu pangażowany dost 


SALA KONCERTOWA. 
Dziś, dnia 22 lipca 1921 r,, o godz. 8.30 wiecz, 


TYLKO JEDEN WIECZOR 


VESOLEJ MUZY 


UDZIAŁ BIORĄ: 


SERAFINA TALARICO 


Prymsdonna Opery w Bukareszcie, jedyna wykonawezrni 
romansów cygańskich 


Dramat w 4 aktach. 


Nad program: Kaprys prymadonny 


Dziś po raz estatni Program Aż I. 


Oj ta waluta 


Piątek 22 lipoa 1921 r. Nr. 199 


ję | 


| Ode n | Niebywahy śwagodziiny program. 
Ellen Rychter 


stoywesoła farsa 
w 4-0h aktach. 
Poozątek przedstawień o godz, 5 po poł. 


eż 
$ 


FA 


W roli głównej 


Sobota 23-go Premjera BEEE SA Mè 2. Z części solowe, 
Anglik w Zakopanem £es Regearis 


operetka y, 1 nkcie. francuski duet taneczny, 
£ola Patroni, €. odd, St.. Bronecki, Romanówna, Za A wawecnie m 


W razie niepogody przedstawienia odbędą się w „Scali“, Coy, 18- 


MO 


Sketch w 1 
akcie, —— 


m całego zespołu. 


tanaczny. 


TOR ROPN 


Ważne dla p.p Kupców i Prz mysłowców. ! 


i Przyjmuje stę Hey pala towarów lub ma;| 


Y Kompl. gater 


ok, 880 mm, szerokości 


terjałów, wagi do 60 pudów, dla natychmiastowej 25—35 RP. czterotaktowy, walce młynarskie ramy fabrykat Hoffman, 

|od kept Ala pila środowisk 500-800 mym dlugie, tuszczarkę, pasy skó kiej ay 

|kaliekim tz Postano de Coi. wdw aćzą "Bs ZANE, wszystko w doskonałym stanie zakupi | ię ARGE Éi 
W eelu omówienia warunków uprhsza się „BUDOWA*, Romanowicza 11, Lwów. 80-5 młot parowy 

ip.p. Interantów o łaskawe złożenie ike adre-| ——. À 

sr 5 Adm. „Głosu Polskiego* pod „ WozPiE z ri r 250 Sanet pein ko- 

pośpieszna* —3 D f b rzy: ý 

| Tania, szybka i sum'enna obsługa. uza ar iarnia pay TTE z 

——LoMLŁŁLLL MK hp 3 

Tkalnia Mechaniczna (w ruchu) parowa ; 


w Łodzi (na bawełnę i wyroby dziane) jest! 
jdo wydzierżawienia na procenty od obrotu: 
Wiadomość: Łódź, nl. Benedykta (6-go| 
jSierpnia) N 100. 702—2 


Potrzebna maszynistka - (sta) 


Mieszkani 

do odstąpienia 3 pokoje, 
kuchnia i przedpokój (e- 
lektryeznosć, kanaliza- 
jeja) i część mebli do 
|sprzedania. Oferty skła- 
dać pod „Ładne milesz- 


potne = gar Się z © warsztatów 726 angielsk, ko- 
jłorówki, 1 szpulmaszyny, 1 motorů naftowego, 
wraz t transmiają i wszystkimi przyrządami kom- | 
pietnie do sprzedania Obejrzec na miejscu. 
INowo-Senatorska X 19, od godz, 4—3 sodstenn 


# . chrześcj. ardzo bi igza 5 * do admin, „Głosu” 
TOFTA. PELAN Z Piae 5 oriowy W Helenowie peak AEA nę rio zaa do admin. Głosu” 
Tancerka światowej sławy. i U państwowej. Oferty pod „555* składać w ad- z ieni 
== = | ministracji „Głosu Polskiego“, 657—3 $ 
EAROLHANUSZA G | Zamienię 


x Prymas Teatru „Miraż* w Warszawie. 


Ludwik MODJEWSKI 


Art. dramatyczny, deklamacja i melodeklamacja. 
Przy fortepianie: Jakób Kagan. 


Bflety do nabycia w kasie Sali Koncertowej codziennie od godz. 
10—1-8j t od 3—7-0j. 


A ; 

f, P pokój z kuchnią w śród: 

Laboratorjum Magistra młeściu na Z pokoje + 

kuchnią, z oświetleniem. 

N. SZAC oferty io „Glam Polsk“ 
Łódź, Piotrkowska X 37. LAGE wia 

RRĄLIZY 


medyczne (moczu itd.) rhom,- 
tachn. (mydła, oleje std.) 


|Choroky skórne 
i weneryczne 


(Dr. Lewkowicz 
powrócił. 
Konstantynowska 12. 
W 06 =) 


Mecze o mistrzowstwo m. Łodzi 


W sobotę, o godz. 6.80 wiecz. 


„Union“- t. K. S.“ 


W niedzielę, © godz. 10 rano 


„Stow. Sport, Gimnast“ - „Sita“ 


Dkazyjnie do sprzedania 
rower w dobrym giant, 
skrzypoe stare, b. dobre, 
ubranie męskie z dobre- 
go wmaterjnłu, bndnik— 
(zegar. Wóloznńska 293, 

m. 8. 


1 


| Dr, S: SZIFRIS 


Choroby wewnętrzne i siklep 


dziecinne, iz mieszkaniem (jeden lub 


powrocie BAR 2 


"| Potrzebny od zaraz 


Wieczór niniejszy urządza Ludwik Modjewski. 


Inie'sien.ura J, Gen. Łódzkiego ogłasza przetarg zukuję do kupna 


o godz. 6.80 wiecz. 


ry FRZ Oferty doj š 
mą sprzedaż znajdujących się w magazynach fntendentnry przyjmuje od 8—11 i od 4—8 w, € 4 
jop fóającyob się 7 am sa. | C bi ba) TAOŁOW | 


Dr. J. M. Haltrecht 
Choroby wewnętrzne. 
Przyjmuje od 9—11 rano 
1 od 4—6 po pot. 


Piotrkowska 26. 
0g—4 W. U. Z. Łódź, 7.VI.31 7. 
2 


100.060 kig. odpadków ze stare” 
go umundurowania wojskowego. 


Do ołerty winien być załączony dowód złożenia wadjam w wy- 
zokości mk. 100.000 (sto tysięcy marek) w Kasie Definitywnych 
Wypłat Działu Kontroli Gospodarczej D. O. G. Łódzkiego, (AL. Koś-| 
ciuszki 17). 


„Klub Turystów" - „SZturm” 
Zgubiono 


$ akoje zakładów Starachowickich X: 5006062 po 
k. 500,— nom, wartości każda, oraz świadectwo! 


20 H. P. renomowanej 
marki 8000 voit. Zgło- 
szenia do „Głosu* pod 

„Motor*. 740—3 


Miss Mary 


o returned and gìvesj 

inglish and French lese 

sons Vistbie from 2-5.|Blr. S. KANTOR 

Piotrkowska street 409, |Specjalista chorób wene- 
lodg. 5, 170—3|rycznych, skórnych, 


1 moczopłciowych, 
tasania pre i Nóstga d 
g 


Piotrkowska M 3 


846—1 KAR Pu aoai 
jfisharmonję dużą, 11 re. | oferty do admin. „Głosu Faza 
Piee sprze. |OD „OE T8 RE” mebi stolarskie i 
dam. Sienki. h e Wiśniowej Górze jest || tapicerskie sprzedaje 
m.-21, oficy! pokój umeblowany dojzakład stolarsko-meblo- 
3 kpa Jęcia, Wiadomość ujwy, nl. Skwsrow. y 

właści 
go. 


prze Bdmund zgubił 
kartę bezterminowego! 
urlopu, oraz legitymację, 
wojskową, wyd. w Łodzi. 

760—3 


Sperling, Poładnio- 
| 196— 


k 2 


AKA Nydoszty Kowar 

LA. Wkoty, szewioty, 
kostjnmowe batysty, eta- 
miny, zefiry, jak również 
różne towary łokciowe. 
Kilińskiego 40110. 345-10 


MAIAL Karg, 
derobę, bieliznę, massy- 
ny do szycia, Łażnik, ul 

dykta 48—13. 95- 


npuję meble, gardaro- ciela Pi 
bę, dywany, maszyny |5 moame ge 
do szycia, Płacę najle- PS się pokoju u- 
iej, Wainraleb, Bene-|F meblowanego dla 2-ch 
ykta 19. „515—18|samotnych. Oferty sub 
rodena á ;bowy do „Samotni* do „Głosu”. 
dania. Dowiedzieć się| AA 
kuszerka Pipikowa, ul. Jotrzebna prasowaczka. 
Piotrkowska 132 m. 14, można przy ul. Napió: potrzebna prasowaozka. 
dla pań przyjesdnych skiego X 45, u gos- | Pańska 54, Pralnis, 
pokój, 00210 |POdArZA: „_ ___780—9 
prior cięte 6 zo M570, granne 
dniowe do sprzedania | Piotrkowska 182, 
19 


Główna 17. | 
igeble różne są do sprze: |przybłąkal ślę pies ma- 
N dania. Przyjmuję bie- Pia Lok A aer 
iznę doszyola { reperacji. |nęmi pregam: ata 
Rozwadowska 6, m. 4, (at ZY ikiedc ak 
8—3] aie. 761—2 
foyer I tandem sprze- 
„|, dam. Piotrkowska 178, 
fryzjer Krzemiński. 
7 


duży ię 
wszelkie mieszka: Rep a 
Krzyżanowski, W! fezęao Franciszek zgu- 
N i2. 


bił kartę robotn. Iegi- 


gprsedam rolwag!, rury 
1 1 pół 1 kużnię polo- 
wą Kopst. 56 


817—3 
TA- 


ichocki Józef zgubi? 
jaszport polski, wyd. 
irzu. 


leg czystej ras, wilczej 
P do aj ini Zakat. 
wn 12 (sklep). 750 2 


699—3 | 


zno 
841— 1 


gier Adil zgub. pasz- 
port niemiecki, 
bezterminowego ur- 


wszelkie ol lunki, de- 
koracje | przeróbki. Na- 
wrot 8, C] 
czeń VII kl. poszukaje|lopn, wyd, w Łodzi. 
Ujęcia biurowego na Ee PT 742—3 
osaa wakacji, lnb kore |= 
petycji. Oferty do „Gło-||jalpern Jakób zgubiti 
su* sub „E.* 798—8 RO ze szkoły 
m c | Rzem, "Techniczej. 819—! 
rowery do sprzedania 


1 męski i | damski|| ewinson Chaja vel An-| 
„Brenabor*. Wiadomość|- na 
w kantorse Hotelu Pol-|dowód osobisty, 
skiego, „Piotrkowska X 8.| Łojzi. 


Piotrkowska 141, 
sowy, 7 


Konstantynow. |jfjatarzystka Z roczną 
ski 195—2 PANIĄ nauczycie] - 

pe sprzedania szafy skies. ty zk h Teta x i 
mialy kiepowe Uani ICE 
sklepowe (bufety). | — tadi ij ja 
wiadomość: ulies Pjotr- perti pocztowe kupuję, 8 dziela Pokai Oho 
nwska AL w pndwórzu, sprzedaję. Krzyżanow- proszę składać pod „B. 
'—2lski, Wiznera 12. x37—] Z.* do Gonn”, 700—3 


b poaa 
PRENUMERATA: semi Sepia sę M Z" midiente Praen OGŁOSZENIA: 
WIA = 


J5 mk. sa wiersz 


—_ ięcznie Mk. =, l 
ZZA miesi n KO. > 
meranicą Mk. 450— priera Kwarsainie 900. 


~ina Wanda Sarr-song 


mk. 1560 po tel 


Rodari- 


|;paəzko Emilja zgubila Ekörnlca Jgaacy 
le 


oraz, p 


zgub. tymczasowy |raz kartę bezterminowe- 
Da TiS udopn, wyd. w Ło- 
0—0 


pracy oras sgudione dokumenty po 3 mk. NADESŁANE: 
4 wiersz nonparelowy (sir. 5 ozpalt). NEKROL 

kócie jazonia camiejscow. 
miejscowych. Ze terminowy druk ogłąsz: 


123—3 fod 5—7. 823—1 w podwórzn. 
oda inteligentna pi ntyno ha frel lanka! ahi, U rzejczak Jan zgub.|fjozenberg Adela zgubi la 
yi 1 N nienka poszukuje R poszukiwana do dwoje Lagabione dokumenty: P pełezt. polski tymoz, R Opak wy dowód W 
iPiotrkowska 69 m, 32, |kiejkolwiek posady biu-|ga dzieci 4 i 2 i pół ro. | ==meewawewnnnwwnnwe, 


wydany w Łodzi, orazjosobisty, wydany w Du- 
zwolnienie wojskowe, wy-|bie' 77 

dane z PKU. w Łodzi. Fr 
08—8 $ tymozasi 


gennes Mindia zgub. 
paszport niemiecki, 


węglową. Plotr-=;wyd. w Łodzi. 
81 luisa] Parara 


$ * |gtelnters loek Bornch 


owiak M. 


813—3 
zgnb. 
bową. 
831—1 


U legit; 
osobisty, wyd. w Łodzi, siidi 
zwajoer Ida zgub. tym- 
czasowy dowód 080 
bisty, wyd. w Łodzi. 
1700—3 


130—3 
rano Ghil zgubił! 
paszport niemiecki, wy-| 

y w Lod: 754—3 — = 
lezka Aniela zgubiła |||ptas Stefan zgub. tym- 
paszport niemiecki, U cztsową kartę bezter- 
wyd. w Uniejowie. 55—3| ™ rek 
fiottabere Adela zaub.|szowie m 
tymczasowy dowód | ——— —— 
osobisty, wyd. w Dubien- jjieżntza Rojan zgubiła; 
dx SIA 7 3 paszport ki 
zudziń 
paszport niemiecki, o- 


urlopu, wyd. 
„ U, w Toma- 
W, 715—8 


zęziową 1-3] 
EH Szaja zgubił, 
paszport polski, wyd 

7 


zi. 806—3iw Łodzi, '80—3:! 


noaparolowy jednasspaltow; 


81a—3]w Biał 


luya 


791—3|wicza. 28—3 


jestm Bala zgub, pasz- 
port niemiecki, wyd. 
ku, 7093 


ielińsi 
paszport 
vyd. w Warszawie. 3 
Do wyrajęcia 
zaraz mi-szkanie ni dru. 
giem piętrze, skład. 
ię x 5 pokol 1 kuchni, 
elektryczne oświetlenie, 
oraz wszelkie wygody. 


Dowiedzioć się motna: Piotr 
kowska 28 na. éa 


Korzystny interes 


| W Dalikowie, 14 kilome- 


trów szosą od Aleksan- 
drowa jeet do sprzeda- 
mia pi morgów warzy- 
wa pięknego, głównie 
cebuli, pomidorów oraz 
apusty, Ralortanei, po- 
dający gotówkę, mogą 
poinformować olą oodz. 
o warunk, kupna a wia- 
ściofola maj. w Dalikowte, 


J 


